
Nr. 275. Czwartek, 1 Grudnia 1904. Rok 94,

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poeztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników 8t. Sokołow skiego, P asa  .i 
fiausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K , k w a r t a l n i e  8 K ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h, miesięcznie. We 
wszystkich innych, państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literack i64, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci be/,płatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h.., drudzy 60 h. 
„Przewodnik66 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od. Jednego wiersza udary petitow ej.

Ogłoszen/a osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
w e Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ IIEimZĘDOWA
Lwów, 30 listopada.

Cyw ilizacja w ykształciła subtelne po­
jęcie honoru i nakazuje nam uważać go za 
najwyższe dobro jednostki. Eównoezes'nie j e ­
dnak ta  sama cywilizacya sprow adziła wy­
naturzenie instynktów , które w walce o byt 
aż nazbyt często godzą zatru tą strzałą w 
cześć ludzką — niejednokrotnie z całą na­
wet świadomością, że ofierze napadu n iesłu ­
sznie dzieje sig krzywda i że jedyną podsta­
wą uwłaczających zarzutów je s t proste zm y­
ślenie, kłamstwo.

Z taką przewrotnością natury  ludzkiej 
nie liczyło sig ustawodawstwo i przepisy 
jego nie w ystarczają już ku ochronie czci 
ludzkiej. Pow stały one zresztą w czasach, 
kiedy kalunm iatorzy nie mieli jeszcze na u- 
sługi tak bogatego, jak obecnie aparatu. 
% biegiem czasu szybko w ydoskonaliła sig 
także techn ika  oszczerstwa. G wałtowny roz­
wój prasy w ostatnich kilkudziesięciu la ­
tach odegrał tu niem ałą rolę. W tej 
dziedzinie , przeznaczonej dla hodowania 
szczytnych idei, dla toczenia walk zasa­
dniczych o dobro narodów i ludzkości, wy- 
lęgły się n iestety  także chw asty jadowite. 
Potężnej broni, jaką  daje drukowane słowo, 
nadużywają niskie duchy aż nazbyt często, 
dla celów niegodnych, ponieważ do tych n a d ­
użyć zachęca je  bezkarność. Jak  robak na 
cierń wbity, wije się nieraz honor ludzki 
bezradnie. Cóż bowiem pozostaje ofierze o- 
szczerstwa? Rozprawa honorowa nie da mu 
satysfakcyi, bo—- pom ijając już średniowieczny 
jej, z przykazaniam i religii i logiką niezgodny 
charak ter — możliwa je s t tylko pomiędzy 
ludźmi honorowymi. Rozprawa zaś sądowa 
także nie nagrodzi nikomu krzywdy, dozna-

L e p #  z it e r i  alies.
i i .

(Dokończenie).

W reda zadzwoniła w róg, który na m i­
sternie plecionym rzem ieniu kołysał się u 
pasa. Głos rozleciał się po skałach, w cisnął 
się do szałasów pozam ykanych szczelnie. — 
W net zaczęto rozwierać drew niane zasuwy 
drzwi i okien — pozierając ciekawie na w ię­
źnia. Nim się jednak cała ludność na  wiec 
ściągnęła, m iało się już dobrze ku połu­
dniowi.

Była to zresztą czcza form alność, prawo 
zastosowywano bez żadnego wyjątku tak ka­
tegorycznie, że stary  U rd z wysokości skal­
nego tronu, na którym  zasiadał, pytanie, czy 
drużyna zgadza się na wykonanie wyroku, 
rzucił od niechcenia, mając, już na ustach 
rozkaz odprowadzenia więźnia na  miejsce 
stracenia. Zdumiał sig też niem ało, gdy wśród 
zgromadzonych rozległ się szmer protestu.

Uto nie strac ił na  próżno poranku. 
Zdążył tym, co ciekawie się do niego g ar­
nęli, pokazać kilka rysunków  ze swego ewan- 
geliarza, kom entującje przytem  tak barwnie, 
że grono słuchaczów rosło i rosło, a cieka­
wość o losy M aryi, Józefa i Dzieciątka była 
taka, że dla zaspokojenia jej zdecydowano 
się przedłużyć apostołowi życie na  jak iś 
czas. — „Niech nam  całą h istoryę do końca 
opowie, a potem  pójdzie na  W endestock .— 
Zabawi nas w długie zimowe wieczory, a my 
już będziem pilnowali, aby nie um knął ani 
zdradził.

U rd nie w idział w tej zwłoce nic groźne­
go. W redzie m ałe straszydło wydało się tak

nej na  czei. Żądne sensacyi dziennikarstw o 
staje się w swych eon amore upraw ianych 
spraw ozdaniach krzewicielem skandalu, a o- 
gół — naw et w razie zasądzenia oszczercy, 
polującego zresztą na pobłażanie ław y przy­
sięgłych i to zazwyczaj nie bez skutku — 
ogół, jako m asa zawsze da raczej posłuch 
oskarżonemu, trzym ając się bezmyślnie za­
sady: „Coś w tem jed n ak  być m usi".

To też z żywem zadowoleniem powita 
każdy akcyę, wdrożoną przez grupę członków 
Izby panów, w celu skuteczniejszej, niż do­
tąd, ochrony czci przez ustawę.

Pro jek t uw zględnia dzisiejsze stosunki, 
których przewidywać nie mogła austryacka 
ustaw a z roku 1852. Je s t on bardzo libera l­
ny, nie ham uje bowiem obrony oskarżonych 
o obrazę cz< i, ale z drugiej strony użycza 
opieki także oskarżycielom, dotkniętym  obra­
zą, dając im możność wywalczenia sobie sa­
tysfakcyi bez dalszego rozwlekania uwłacza­
jących zarzutów. Zaostrzenie kar dla wy­
stępków, dokonanych drukiem  i zawieszenie 
tajności nad rozprawam i o obrazę czci, o ile 
tego zażąda oskarżyciel — stałyby się wra- 
zie wprowadzenia ustaw y najskuteczniejszym  
hamulcem rozboju upraw ianego przez tycb, 
którzy wcisnąwszy się pod płaszczyk prasy, 
wyrządzają krzywdę nietylko upatrzonym  
ofiarom, lecz także prasie.

W niosek, wygotowany przez grupę 
członków Izby panów, nosi p o dp isy : dr. 
L a rn m a s c  h  a, bar. O h l u m e c k y e g o  i 
dr.  B i l i ń s k i e g o ,  j ako in icjatorów , a dr. 
S teinbacha, E. P lenera, J . C zartoryskiego, 
A lbina hr. Ceschiego, P r. Scboenborna, F r. 
Kuefsteina, K arola1 A uersperga, dr. Sehrei- 
riera, Je ittelesa, Oppenheim era, Czyhlarza, 
G intla, Ginzkeya, Pfaffa, Edelm anna, Ed. 
F iirstenberga, Czedika, h r. H arracha, bar 
Niebauera, W alterskirchena, bar. Bergera, 
Prandaua, Ign. Rubera, jako towarzyszy.

żadnem niebezpieczeństwem , że nie sprzeci­
w iała się ludowi.

Postanowiono więc, że Uto zostanie 
przy życiu do następnej wiosny, gdy zaś 
pierwsze pierwiosnki ukażą się w dolinie, pój­
dzie do N ielheiin straszną lodową drogą.

III.
Oo się przegadało przez tę całą zimę 

po chatach i szałasach, podczas gdy Fohn 
(w iatr alpejski) hu la ł po szczytach, a lawiny 
hucząc, orały gładkie boki Hutstocku i Nti- 
nalpbornu, o te-m wiedzieli najlepiej anioło­
wie w niebie, którzy wszystkie rozmowy za­
pisywali w złotych księgach i sk ładali n stóp 
tronu Bożego.

N aw et stary  Landam rnan U rd, wiedzio­
ny przez pacholę służebne, przychodził tam, 
gdzie wiedział, że opowiada apostoł, i po ­
grążywszy twarz w dłoniach, słuchał tych 
opowieści o Dobroci, M iłosierdziu i Łasce. 
Przychodziła i W reda. — Jej granatow e jak  
M elchsee źrenice, w pijały się wtedy w szpe­
tną  twarz Uta, którą zapał i zachwyt upiększał 
i przem ieniał — trw ała  tak chwilę, a potem 
odw racała się ze w strętem  i słuchała dalej 
z przym kniętem i oczyma. '

Zaw itał Marzec.
Przy stosach ofiarnych, palonych na 

cześć W odana, ludu gromadziło się coraz 
mniej.

Zdarzyło się, że raz jeden  z juhasów, 
którem u opowiadania Uta w znieciły rozterkę 
w duszy, odezwał się lekceważąco o Wal- 
halli. — W reda porw ała głaz, sterczący u jej 
stóp i z taką siłą  stoczyła go na nieszczę­
śliwego, że padł trupem  na  miejscu.

Od tej pory W redę ogarnął szał n ie­
nawiści do W ibschardowego syna — Cho­
dziła groźna i straszna, gotowa śm ierć za­
dać każdemu, ktoby za apostołem i za nocną 
nauką słowo rzekł. — A taką powagę m iała 
wśród swoich, że n ik t nie śm iał je j się 
opierać.

Projekt zawiera następujące postano­
w ienia :

A rt. I. § 493 u. k. z 27 m aja 1852 
zm ienia się następująco: W szystkie w §§ 
487—492 wym ienione kategorye obrazy czci 
m ają być w regale jako przekroczenia kara­
ne aresztem od 1 do 6 miesięcy, je ś li je ­
dnak zostały popełnione za pomocą druku, 
m ają być karane jako w ystępki aresztem  od 
sześciu miesięcy do jednego roku. Jeśli o- 
braza czci (§§ 4 8 7 —492) popełnioną została 
z całą świadomością, to wyrok ma opiewać 
na areszt ścisły, z którym  połączoną może 
być grzywna aż do wysokości 2900 koron.

A rt. II. — A rt. XI. u. k. o władzy 
sędziowskiej z dnia 21 grudnia 1867 zm ie­
n ia  się następująco: Przy wszystkich zbro­
dniach zagrożonych ciężkiemi karam i, które 
nałożyć ma ta  ustawa, jakoteż przy w szyst­
kich politycznych lub za pomocą druku po­
pełnionych zbrodniach i w ystępkach, o ile 
te ostatnie nie stanowią występku tylko dla­
tego, że popełnione zostały drukiem, roz­
strzygają o winie oskarżonego sędziowie przy­
sięgli.

A rt. III , W stęp do art. VI. ustaw y wy­
konawczej do procedury karnej z dnia 23 
m aja 1873 zm ienia się następująco: Przed 
sądami przysięgłych toczyć się m ają rozpra­
wy główne co do następujących oskarżeń: 
A. L powodu zbrodni i występków, popeł­
nionych pi zez treść pism a ogłoszonego d ru­
kiem, o ile te ostatnie nie stanow ią w ystęp­
ku tylko dlatego, iż popełnione zostały dru­
kiem.

A rt. IV. Do § 447 procedury karnej 
należy dodać jako trzeci ustęp : „Na wnio­
sek oskarżyciela, lub oskarżonego, będzie dla 
przeprow adzenia rozprawy i rozstrzygnięcia 
oskarżenia o przekroczeniu obrazę czci (§§ 
487—489 u. k.) lub o podanie w pogardę 
przez uczyniony zarzut przymiotów lub za­
patryw ań zasługujących na pogardę (§ 4 9 1,
1. wypadek) ten  sąd powiatowy przynależny,

Smutek wielki padł na M eiringów. — 
Przed U tem  zamykały się wszystkie chaty.

Lawiny przygrzane marcowem słońcem, 
huczały nocami całemi. W iosna była w po­
wietrzu — dla całej ziemi nowe życie, dla 
apostoła śmierć.

I  gdy W reda .pewnego ranka ukazała 
się w wieńcu z białych pierwiosnków, w progu 
jego  szałasu, zrozumiał, że przyszła ostatn ia 
godzina.........................................................................

Lodowiec na W endestoeku błyszczał w 
słońcu jak  pałac z szafiru wykuty, hafto ­
wany barw am i tęczy, tak się prom ienie słoń­
ca łam ały  i rozczepiały po ostrych kraw ę­
dziach i załom ach pól" lodowych. — W sa­
mym środku tęczowo-modrych przestrzeni 
sterczał słup skały, niby wielki kom in; tuż 
pod nim , ziała okropna szczelina, otchłań 
bez dna, k tóra już tylu nieszczęśliwych po­
żarła.

Otoczony M eiringam i tuż za W redą, 
szedł Uto z rękam i związanemi i ewangelia- 
rzem zawieszonym u szyi. Potykał się raz 
wraz nie mogąc zdążyć za biegnącą dziew­
czyną, ale spieszył się ; — i jem u chciało się 
jak  najprędzej cisnąć się do czeluści — nad 
którą widział otw arte niebo... takie jasne,... 
takie złote! — Cieszył się, że m iał n ie ­
bawem cuda oglądać.... zapom niał niem al, że 
do nich prowadzi straszna śm ie rć !... Gdy 
go strącili wśród śpiewów przeciągłych, 
które po sąsiednich skałach rozlegały się 
długiem  jęczeniem  —  stali jeszcze chwilę 
przerażeni tem co zrobili, nasłuchując czy 
ich nie dojdzie głos w ołający o ratunek, lub 
czy nie posłyszą przynajm niej chrzęstu ciała, 
rozbijającego się o lodowe ściany.

A le cisza jeno  zionęła z przepaści.
Odwrócili się tedy i odeszli.
W reda swój wieniec stargała, z gniew ­

nym  ruchem  odrzuciła da leko , i szła ze 
spuszczoną głową.

Zginęła poczwara ohydna, której ciało 
przejmowało ją  wstrętem , a której dusza —

który istn ieje w siedzibie trybunału  sądo­
wego I. istancyi i w którego obwodzie prze­
kroczenie zostało spełnione. Jeśli zaś więcej 
sądów powiatowych tam  istn ie je , to kom­
petentny jest ów sąd, którem u osobnem roz­
porządzeniem w ogólności poruczono sądo­
wnictwo karne.

Żądanie oskarżyciela, by temu sądowi 
odstąpiono postępow anie karne, ma być 
przedłożone na piśmie, co najm niej na ośm 
dni przed rozpoczęciem rozprawy głównej; 
w razie późniejszego w niesienia należy z niem  
złączyć wniosek na odroczenie rozprawy. T a­
kie same żądanie oskarżonego dopuszczalne 
jest jedynie do chwili rozpoczęcia rozprawy.

A rt. V. Do § 229 procedury karnej 
jako drugi ustęp dodać należy: „Przy oskar­
żeniach o wymuszenie, oszczerstwo, obrazę 
czci lub o podanie w pogardę może być ja ­
wność rozprawy głównej na wniosek dotknię­
tego zarzutem karygodnego czynu — wykluczo­
ną, jeżeli mianowicie jaw ność udarem niłaby 
ochronę obrażonego przed dalszem rozgło­
szeniem zarzuconego mu uwłaczającego po­
stępku z zakresu życia pryw atnego lub ro ­
dzinnego.

Na wniosek obrażonego może sąd w 
tych w ypadkach zakazać także ogłoszenia 
drukiem spraw ozdania z rozprawy. W ykro­
czenie przeciwko temu postanow ieniu kara­
ne będzie jako przekroczenie grzyw ną w wy- 
sWjpści 5 9 —1000 koron. Ogłoszenie wyroku 
T rU  z motywami je s t także w tym  wypadku 
dopuszczalne.

A rt. VI. Do §. 456 proc. kar. dodać 
należy jako drugi ustęp: „Przy oskarżeniach 
o ib razę  czci lub o podanie w pogardę może 
być jaw ność rozprawy głównej na wniosek 
dotkniętego zarzutem karygodnego czynu, wy­
kluczoną, jeśli m ianowicie jaw ność udarem ni­
łaby ochronę obrażonego przed dalszem rozgło­
szeniem zarzuconego mu uwłaczającego po­
stępku z zakresu życia pryw atnego lub r o ­
dzinnego. Na w niosek obrażonego m oże sąd

w strząsała jej du-zą tak potężnie, że ona — 
W reda — w szechw ładna pani ludzi, skał, po­
toków, ona — przed którą drżał h rab ia  Wib- 
schard na zamku sarneriskim, czuła się w obec 
n iej, małą, nędzną; — czuła, że mimo po­
tw ornej brzydoty tego człowieka — mogła 
być jego sługą pokorną, p ragnęła  jego m i­
łości. — I na samą myśl, że to możliwe, o- 
g arn ia ł ją  taki w styd przed sam ą sobą, że 
z radością m yślała, że on już nie ż y je .— 
W  tej samej znów chwili, chw ytała ją  roz­
pacz, że nie posłyszy więcej tych  cudnych, 
pełnych zapału słów, nie wzruszy się tą 
dziwną, pełną dobroci mądrością, p rzeb ija­
jącą w każdem jego słowie i czyn ie .— Tak 
szarpała się z sobą, przez noc całą, aż gdy 
nad ranem  zasnęła, zbudził ją  nagle okrzyk 
przeciągły, lecący od hal. — W ybiegła przed 
chatę — i skam ieniała.... Swym niezgrabnym , 
kaleczym krokiem , wśród juhasów , wpół przy­
tom nych ze zdumienia, szedł spokojnie Uto —
i patrzał dobrotliw ie i uśm iechał się do nich.

Stało się cudem zaiste, że w ątłe jego 
ciało zawisło na  lodowym wyszczerku. N ie­
zbyt silnie skrępowane ręce zdołał uwolnić 
z więzów i bardzo ostrożnie po nierów no­
ściach lodu, po tw ardych soplach, n iepoję­
tym  w zwykłych w arunkach sposobem, wy­
dobył się ze swego grobu. Całą noc spędził 
na modlitwie, a nazajutrz jakby  nic nie za­
szło, powrócił na  F ru tt.

Opór M eiringów był złam any. Pierw sza 
W reda klękła u stóp hrabiego, żądając chrztu, 
za nią lud cały.

W następną niedzielę przyw iódł Uto 
do kościoła w Sarnen zastęp swoich neofi­
tów ; — szedł na ich czele z W redą i żył 
z n ią  potem wiele la t w szczęśliwem stadle.

Jaśn ie li oboje wielką świątobliwością.

L udw ika  D obrzyńska - Rybicka.



w tych  w ypadkach zakazać także ogłoszenia 
drukiem  sprawozdania z rozprawy. W ykro­
czenie przeciwko temu postanow ieniu karane 
będzie jako przekroczenie grzywną w wyso­
kości 5 0 —1000 koron. Ogłoszenie wyroku 
wraz z motywami je s t także w tym  w y­
padku dopuszczalne.

A rt. VII. Postanow ienia a it. I. wcho­
dzą w życie w trzy miesiące po ogłoszeniu 
tej ustawy. Postanow ienia art. II. do VI. 
wchodzą w życie z dniem  ogłoszenia tej u- 
staw y postanow ienia jednak  art, III., na mocy 
którego czyny karygodne, które sta ły  się 
w ystępkiem  dla tego tylko, że popełnio­
no je  za pomocą druku, podpadają pod kom- 
petencyę trybunałów  sądowych I. in stan c ji, 
rozciągnięte będzie ty lio  na takie czyny ka­
rygodne, które popełnione zostały po dniu 
ogłoszenia tej ustawy.

A rt. V III. W ykonanie tej ustaw y po- 
ruczam Mojemu M inistrow i sprawiedliwości.

Pod względem  formalnym żądają wnio­
skodawcy, by projekt ustaw y przekazać ko- 
m isyi prawniczej.

L w ów , SO listopada.

(K om isya apelacyjna dla podatku osobisto- 
dochodowego).

D nia wczorajszego późnym wieczorem 
zam kniętą została tegoroczna sesya komisyi 
apelacyjnej dla podatku osobisto-dochodo- 
wego.

Obrady komisyi trw ały  dni 8 i odby­
wały się tak samo ja k  w latach poprzednich, 
w czterech subkomisyach.

Udział w n ich  brali następujący  człon­
kowie : Edw ard Bugno, M aryan D ydyński, 
Adam P ink, S tanisław  Gniewosz, W incenty 
Gnoiński, Adam hr. Gołuchowski, A ugust 
Gorayski, Samuel Horowitz, dr. Jan  Hupka, 
M odest K aratnicki, dr. W ładysław  Kraiński, 
dr. N atan  Lów enstein, Józef M ęciński, dr. 
S tanisław  h r. M ycielski, W alery Olszewski, 
Aloizy Reicher, H enryk Schwarz, dr. Ta­
deusz Sołowij, Tadeusz Starzyński, dr. Jan  
Steczkowski, dr. F erdynand  Wilkosz, Kor­
nel W inter, A tanazy Zajączkowski, Bolesław 
Żardecki.

Oprócz obrad subkom isyi odbyły się 
pod przewodnictwem  Jego Eksceleneyi Pana 
W iceprezydenta dr. Korytowskiego dwa p le­
narne  posiedzenia, celem omówienia kwe- 
styj zasadniczych, zatw ierdzenia uchw ał sub­
kom isyi i rozstrzygnięcia spraw ważniej 
szych, wym agających uchw ały p len a rn e j:

Na sesyi tej załatw iono 8244 odwołali, 
z tych 8286 z roku 1904.

KORESPOSDEKCTE

Rzym, 27 listopada.
(Alokucya Piusa X. — Gwiltd Gattolica i kwe- 
stya indemnizacyi Papieżowi. — Chrzest nastę­
pcy tronu włoskiego. —  Salvatore Farina. — 
Katakumby Komodylli. — Opery Mascagniego

i Pucciniego).
Bardzo dobre w rażenie spraw iła  ener­

giczna postawa P iusa X. w obec rządu fra n ­

cuskiego w alokucyi na  konsystorzu, n ie ­
jako coup de grdce, jak ie  Papież dał n iefor­
tunnej polityce kardynała Rampolli.

W przemowie tej, niezwykle silnej w 
wyrażeniach, Papież rew indykow ał dla sie­
bie święte prawo, obowiązek wykluczania z 
episkopatu kandydatów, którychby mógł u- 
ważać za niegodnych tego wysokiego powo­
łania. „Chodzi tu — rzekł Papież — mniej 
o stosunki dyplomatyczne, ile o względy m o­
ralności i religii największej" w agi“. W y­
rzucał rządowi francuskiem u, że nie spełn ił 
zobowiązań, oponując system atycznie wol­
nem u wykonywaniu relig ii i idąc naw et tak 
daleko, że staw ia przeszkody w stosunkach 
między biskupam i i Stolicą Świętą. Przem o­
wa ta  m ogłaby się stosować nietyikó do rzą­
du francuskiego. Ten zaś, jak  już wiadomo, 
odpowiedział zniesieniem  ambasady przy W a­
tykanie.

W obec tego wszystkiego sym ptom a­
tycznym  jest a rtykuł w miesięczniku kato li­
ckim Gwiltd Gattolica, wykazujący, że dota- 
cya, a raczej indem nizacya 3,225.000 lirów 
rocznie, wyznaczona Stolicy Świętej przez 
parlam ent włoski w r. 1871 w praw ie gwa- 
rancyjnem , nie może uledz przedawnieniu, 
ani co pięć la t co do ra t rocznych (jak chce 
rzeczone prawo), ani po trzydziestu latach, 
w ogóle, jakby sądzić można, albowiem p ra ­
wo gw arancyjne jest prawem  specyalnem, 
wieczystem, nie dającem się podciągnąć pod 
zwykłe praw ne zasady zobowiązaniem zacią- 
gniętem  w obec całego św iata katolickiego. 
Pam iętać należy, że suma zaległości wynosi 
dotąd już 109 milionów (od r. 1870). Czyż­
by artykuł ten m iał być balon d'essai?  
wstępem  do przyjęcia dotacyi przez W a­
tykan ?

Mówią, również, że we F rancyi, agituje 
się myśl beatyfikacyi Piusa IX, i rzeczywi­
ście do W atykanu napływ ają prośby w tej 
myśli.

W  d. 4 grudnia odbędzie się tutaj 
Chrzest św. z cerem onii następcy tronu, ks. 
Hum berta. Ks. A lbrecht Pruski zastępować 
bgdzie cesarza W ilhelm a, a ks. Connaught 
króla Edw arda. Cerem onia odbędzie się ze 
zwykłym cerem oniałem  w pałacu K wirynału. 
Ojcem chrzestnym , jak  mówią, ma być ks. 
Czarnogórski..,.

Tymczasem m ieliśm y tu ciekawego 
p re le g e n ta — Salvatora F arinę , powieściopi- 
sarza włoskiego, trochę już zapomnianego, 
autora k ilkunastu nowel i powieści, tłórna- 
czonych aa  wszystkie niem al obce .języki, jak  
Signor Jo, Amore Cieco, Fant>, di picche i t. d.. 
które uczciwe, szlachetne ten d en c ją , a za­
prawione humorem, dały mu nazwę włoskie­
go Dickensa,

Rzeczywiście F arin a , rodem z Sardy­
nii, ale m ieszkający w Medyolanie, zam arł 
był umysłowo przed dziesięciu laty. Jakaś 
dziwna um ysłowa choroba napadła go. P e­
wnego dnia spostrzegł się, że sobie w yra­
zów przypomnieć nie może, że kiedy chce 
powiedzieć „stó ł“, mówi „krzesło" i t. p. Po­
dobno przyszło to z przepracowania. Teraz, 
kiedy wyzdrowiał, F arin a  objeżdża W łochy, 
z odczytem p. t. „Chora Psyche", w k tó ­
rym opowiada swój objaw patologiczny, ujęty 
w historyę pewnego A rystofanesa Larva, w 
którym  słuchacze (choćby dla tego, że n a ­
zwisko je s t anagram em  autora) poznają be- 
le tryśtę . Choroba objawiała się w sposób

dziwny. Larva, patrząc na  rękopis lub ksią­
żkę, mógł wymawiać całe zdania, ale skoro 
tylko oczy oderw ał od pisma, nie zdołał wy­
mówić ani jednego słowa. Kuracya tej „am­
n ez ji"  była długa, trw ała  sześć lat, póki 
nie udało się lekarzom  przywrócić pamięć 
powoli, krok za krokiem , W ten  sposób p i­
sarz obecnie przypom ina się publiczności, 
zajętej obecnie więcej Fogazzarem  i d’A nnun- 
ziem.

Do kilku ważniejszych cm entarzysk 
chrzęściańskich, katakumb, których wiele je ­
szcze nie je s t odkopanych, przybędą nieza­
długo katakum by Komodylli z bazyliką pod­
ziem ną św. Feliksa i A dauta, opodal św ią­
tyn i św. Paw ła na drodze ku Ostyi. Horacy 
M arucehi odnalazł tam już freski z III. wieku 
i spodziewa się odnaleźć grobowiec św. P a ­
w ła w najstarszej części cm entarza, tak jak  
już znalazł grób Tekli, uczenicy tegoż Apo­
stoła.

M ascagni wykończył dwie opery : je- 
dnoaktową „Przyjaciółkę" (w dwóch odsło­
nach) dla teatru  w M ontecarlo, poczem 
„Amica" daną będzie w Paryżu i Rzymie, 
oraz „V istilię“, czteroaktową operę na  tle 
starorzym skiem . Obie opery zakupił paryski 
wydawca Ohoudens. Puccini źaś przem yśli- 
tfa  o nowej operze „E sm eralda", w edług li­
b retta  z powieści W. Hugo „Nótre Dame 
de P aris".

Księżna Ludwika jSaska (h rab in a  Mon- 
tignoso) osiadła na całą zimę w Fiesole 
pod Florencyą, gdzie willę najęła.

Prezydentem  senatu zostanie praw do­
podobnie senator Tancredi Canonico, prezes 
trybunału  we Florencyi, w miejsce p. Sarac- 
co, który dla słabego zdrowia zdaje swój 
urząd. Canonico zapalonym jest towiańczy- 
kiem, p isał o Towiańskim. Ma opinię czło­
wieka wysokiej zacności. D.

SiM Mitan ig Francyi.
Reforma ta, opracowana przez m in i­

stra  skarbu Rouviera, stanow i jeden  z g łó ­
w nych punktów rządowego p rogram u Com- 
besa.

Rouvier należy do tej szkoły ekono­
mistów, która uważa każdy istn iejący  poda­
tek za najlepszy, choćby był najgorszym  i 
dla tego niechętnie tylko uległ naciskowi 
Izby, a dzieła swego n ie  zd o łs t-ach ro u ić  od 
znam ienia połowiczności.

W obce tego komisya podatkow a Izby 
wypracowała nowy projekt wyraźnie n ad ­
m ieniając, że ma być on pomostem pom ię­
dzy żądającym i radykalnej zmiany system u 
podatkowego, a lękliwymi, którzy obawiają 
się wszelkiej reform y. Rouvier jeszcze nie 
życzy sobie takiego pomostu mimo, że stoi 
on o wiele bliżej projektu m inistra, aniżeli 
strony przeciwnej. N ajistotniejszą różnicę 
obu projektów stanow i sposób pojm owania 
fasyi. W edle R oim era ma się ją  sporządzać 
z urzędu, pozostawiając tylko podatnikow i 
prawo reklam acyi, natom iast zaś projekt ko­
misyi opiera fasyę na deklaracyi kontry- 
buenta, nie przymusowej zresztą, jeno fa­
kultatyw nej, t. za. fasya byłaby z urzędu 
sporządzana tylko w takim razie, jeśli s tro ­

na  sam a nie złoży deklaracyi co do swych 
dochodów. Oczywiście fałszywa deklaracja  
pociąga za sobą karę i dla tego komisya 
przewiduje, że w praktyce rzadko kie­
dy składane będą deklaraeye, gdyż nie da­
ją  koatrybuentow i korzyści, a narażają go 
na niebezpieczeństwo konfliktu z władzą. 
Komisyi idzie więc tylko o zachowanie teo­
retycznego praw a kontrybuentów .

Przeciwko takiem u bezcelowemu kokie­
tow aniu z prawem  podatników  występuje 
Rouvier całkiem  stanowczo. Jego projekt 
pozostawia ustaw ę podatkową na dotychcza­
sowych podstaw ach. Z czterech głównych 
po d a tk ó w : podatku od drzwi i okien, od 
sprzętów (równającego się podatkowi pogłó- 
wnemu), od gruntów  i patentów  (identyez 
nem u z podatkiem  przemysłowym) usuwa tył 
ko dwa pierwsze, a podatki gruntow e, zna 
cznie obniżone, przelewa na gm iny i depar 
tam enty. N atom iast wprowadzić zamyśls 
Rouvier podatek czynszowy i ogólną taks' 
obywatelską w wysokości l 1/* franka, któr: 
uiszczałby każdy Francuz. W rzeczywistość 
są to tylko inne formy podatku m obilarne 
go i dawnego podatku pogłównego,

Zarówno projekt Rouviera, jak  projekt 
komisyi, nie w kraczają w sferę isto tnych 
podatków dochodowych. Możnaby je  raczej 
nazwać ustaw am i o podatkach od rozcho­
dów, gdyż opierają się na  stw ierdzonych 
przez władzę w ydatkach kontrybuenta.

Za podstawę wym iaru dochodów służy 
tu opłacany czynsz. Mnoży go się przez w y­
rachow any osobno dla każdej gm iny w spół­
czynnik, a iloczyn bierze się jako idealną 
sumę ogólnego dochodu. W Paryżu n. p. u- 
ważaćby się miało za sumę dochodu sied­
m iokrotną sumę opłacanego czynszu. P ro je ­
ktowane je s t przytem  oznaczenie m inim um  
dochodów wolnego od podatku (w Paryżu 
2500 franków wedle komisyi, 2000 wedle 
Rouviera). Od sumy dochodów żąda Rouvier 
3 procent na podatki z degresyą dla klas 
dochodu poniżej 20.000 franków. D egresyą 
ma być dokonana przez usuwanie pewnej 
części dochodu z pod podatku i dochodzi aż 
do 70 procent wolnej sumy już przy ogól­
nym dochodzie 2750 franków.

Jako szczegół charakterystyczny, uza­
sadniony stosunkam i populacyi we F rancy i 
podnieść należy, iż w myśl projektu Rouviera 
liczba dzieci w rodzinie wpływa na  obniże­
nie podatków, przez przesunięcie ich do niższej 
klasy.

Projekt Rouviera, na ogół biorąc, za­
wiódł oczekiwania. Spodziewano się czegoś 
większego po ekonomiście jeś li już nie m i­
nistrze. Tymczasem nie zdołał on niczego 
więcej dokonać, jak  tylko zapełnić otw artą 
lukę w program ie gabinetu.

WOJNA
rossyjsko - japońska

Nad Szaho.
Z Mukdenu telegrafują do Local A n -  

seigera: „Na polu walki panują obecnie su­
che m r o z y. Pięć posterunków z arm ii Ku-
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DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego),

XXI.
(Ciąg dalszy).

Nazajutrz, N ina próbowała sform uło­
wać w liście do M ichała radę, aby więcej 
nie p isyw ał; ale ręce jej drżały ujm ując 
pióro, a z oczu łzy na papier płynęły. Nie 
m ogła się zdecydować na napisanie tego; 
znajdow ała, że nadto ciężko będzie pozostać 
bez wiadomości o jedynej istocie, którą na 
świecie kochała. J a k to ?  więc teraz nie mieli 
nic wiedzieć o swoich radośnyeh lub bole­
snych w ypadkach życia? Nic wspólnego nie 
będzie już między n im i?  M ają umrzeć jedno 
dla drugiego? O chl zniosła już  wiele c ier­
pień w życiu, ale żadne z tein równać się 
nie m o g ło ! A jednak, tak było trzeba zrobić.

W zięła pióro i zaczęła lis t desperacki, 
rozpaczliwy, w którym  za każdym praw ie 
słowem rozbrzm iew ał jęk  zbolałego serca. 
Ale odczytawszy to co napisała, zobaczyła, 
że nie powinna tego listu  posyłać, gdyż cel 
byłby chybiony. M ichał nic by nie zrobił 
z tego co mu w tym  liście nakazywano. 
Jakżeby m ógł wyrzec się kobiety, k tóra  go

taką m iłością kochała?  Jakżeby mógł bez 
odpowiedzi pozostawić takie ogniste ośw iad­
czenia? I  nietylko, żeby odpisał, ale może 
naw et by wrócił. W róciłby, odebrać swoją 
narzeczonę, nie troszcząc się wcale ani o A r­
m anda, ani o hrabiego, ani o nikogo. I  cóż za 
aw antura w tedy! Trzeba podrzeć ten  lis t 
szalony! trzeba wmówić w M ichała, że go 
już nie kocha, że go zapomniała, że inny 
odtąd je s t pajiem jej życia.

W zięła drugą ćw iartkę papieru i n a ­
m yślając się długo, przyszła do przekonania, 
że co może zrobić najlepszego, to tylko prze­
pisać dosłownie w łasne wyrazy M ichała, k tó­
re je j w skazał: „Nie pisuj więcej!"

N apisała więc to na papierze, ręką, k tó ­
ra  się wzdrygała, całkiem krzywo i gdy uj­
rzała ten krótki a stanowczy frazes na p a ­
pierze, w ydała okrzyk, jak  gdyby serce so­
bie przebiła.

Łzy p łynęły  na papier, zacierając lite­
ry. Złożyła kartkę pospiesznie, drżącemi rę ­
kami w sunęła w przygotowaną naprzód ko­
pertę i chw iejnym  krokiem wyszła, chcąc 
sam a list wrzucić do skrzynki pocztowej.

Była już noc. W iatr jęczał pomiędzy 
drzewami, drogi były puste. Ń ina szła zwol­
na, trzym ając list w ręku. Chwilami, ściskała 
ręką mocniej kopertę i wzdychała. Och! ręce 
M ichała także będą dotykać tego papieru ! 
U całow ała kopertę szlochając. A  gdy p ie r­
wsze domy m iasteczka ukazywać się zaczy­
nały, zwolniła jeszcze kroku.

Zdawało się je j, że życie jej odejdzie 
wraz. z tym  kawałkiem  białego papieru i że 
n ie będzie już m iała siły  wrócić do domu, 
gdy lis t wrzuci do sk rz y n k i: dopóki go w 
ręku  trzym ała, coś jeszcze łączyło ją  z Mi­

chałem , ale potem, wszystko się skończy i 
będzie samotność, sm utek i rozpacz, aż do 
śmierci. Och! kochany list! Całowała go idąc 
i m ówiła c ic h o :

— Biedna k o p erto ! daj mu do zrozu­
mienia, że pomimo wszystkh go je s t zawsze 
kochany; szepnij mu wszystko to, czego nie 
mogłam napisać, bo nie chcę, żeby mnie 
przeklinał i pragnę, aby mnie w spom inał 
bez wielkiego ż a lu !

Tymczasem doszła już do celu. Biuro 
pocztowe stało przed nią, z podłużnym otwo­
rem w murze. Och ten  straszny o tw ó r! On 
m iał pochłonąć jej lis t za chwilę.

N ina zatrzym ała się, zgnębiona, o kil­
ka metrów od skrzynki

W tej chwili kroki jakieś ozwały się 
w dali. W strząsnęła się, podeszła kilka k ro ­
ków, w yciągnęła rękę:

— Żegnaj, M ichale! --■ szepnęła.
I  wrzuciła list do otworu skrzynki.
Suchy szelest odpowiedział z w e­

w nątrz : upadek koperty na stos innych 
listów.

A odgłos ten w ydał się N inie tak zło­
wrogi, jak  szelest noża gilotyny, opadające­
go na szyję skazańca.

Księżyc uśm iechał się z pomiędzy 
chm ur...

XXII.
A rm and de Saverne w ybornie wiedział, 

że nie je s t kochany.
Słowa i pieszczoty nie m ogły go oszu­

kać. Czuł, że N ina o setki mil oddaloną by­
wa od niego w chw ilach, gdy ją  przyciskał 
do serca. G łuchy ton  jej głosu, gdy przem a­

wiała do niego, przymus, z jak im  obdarza­
ła  go spojrzeniem , mimowolny ruch pal­
ców cofających się, gdy rękę mu podaw a­
ła, wszystko to do rozpaczy go doprowa­
dzało.

Czyż był już za s ta ry ?  Czy pow inien 
wyrzec się już podobania kobietom ? Ozy na 
zawsze już skończyła się dla mego epoka 
pogromcy serc?

Przypatryw ał się sobie w zwierciadle 
i od czasu do czasu wydym ał klatkę p ie r­
siową, unosił w górę prawe ram ię i ściągał 
sprzączki kamizelki.

— E ch! tak! rdzewieję w każdym ra ­
zie — m ruczał — plecy mi garbacieją, po­
chylam  się w praw ą stronę, tyję,,.. Ależ 
tak ! tak!...

A obrzmiałe poduszeeiki pod oczami, 
przekonyw ały go w bezlitosny sposób o da­
rem nych w ysiłkach na czułe spojrzenia.

W szystkie te odkrycia dc rozpaczy go 
doprowadzały, a ponieważ fizyczna strona 
zwykle cierpi na tern, gdy m oralna je s t pod­
kopana, zaczął w krótce doznawać gw ałto ­
w nych reumatyzmów stawowy h. Oto, do 
czego go doprowadziły sentym entalne prze­
chadzki pod drzewami. W lesie od trzech 
miesięcy była odwilż i wilgoć z tego po­
wodu. W zamku panow ała także wilgoć. 
A rm and przeklinał widząc się w takim  sta ­
nie. M usiał wziąć laskę do pomocy w cho­
dzeniu, zapychać się salicylem i obłożyć ko­
lana watą. N ie była to rzecz, k tóra mogła 
mu dodać poezyi w oczach Niny.

(Ciąg dfclsiy jetsiąpi).
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rokiego zamarzło w polu. A taki rossyjskie 
lub japońskie m ają często raczej charak ter 
alarmów lub parady wojennej, niż powa­
żnych starć i potyczek.

O bustronne straże przednie nad rzeką 
Szaho zbliżyły się już gdzieniegdzie na odle­
głość 40 kroków. Zdarzają się wypadki, że 
posterunki rossyjskie i japońskie stoją n a ­
przeciwko siebie na rzut kam ienia, patrzą 
na siebie, lecz n ie-strzelają. Pewnemu Ja ­
pończykowi, który usnął na posterunku, żoł­
nierz rossyjski skradł karabin. W niektórych 
m iejscach obustronne strażd*" nawzajem się 
naw ołują i rozm awiają z sobą. Japończycy, 
z których wielu umie po rossyjsku, mieszają 
się często do rozmowy Eossyan.

Skutkiem nastan ia  mrozów władze inuk- 
deńskie zwróciły się o pomoc do Pekinu z 
prośbą o nadesłanie jaknajw iększej liczby 
odzieży, której dostać na miejscu prawie nie 
sposób. Sporządzonego w tym celu zapasu 
nie udało się wyprawić na  m iejsce przezna­
czenia, skutkiem protestu posła japońskiego, 
k tóry zameldował, że żądana odzież przezna­
czona je s t dla Eossyan, a zatem bez narusze­
nia  neutralności nie wolno jej przesłać.

Generał K uropatkin telegrafow ał dnia 
2 8  b \  m.: W alka koło Sinbenezen zaczęła 
się dziś na nowo i skończyła o godzinie 11 
przed południem . Zajęci jesteśm y grzeba­
niem  poległych Japończyków ; liczba ich wy­
nosi 230; zabraliśm y także wiele broni i 
amunicyi. Dalszego spraw ozdania nie o trzy­
małem.

G enerał Sacharow telegrafow ał tegoż 
dnia: Po wczorajszym ataku na  nasze pozy- 
cye koło Sinhenczen, n i e p r z y j a c i e l  r o z ­
p o c z ą ł  o d w r ó t .  Nasze straże przednie, 
w ysłane w pościg, Japończycy przyjęli 
ogniem karabinowym , -a le  zmusiliśmy n ie ­
przyjaciela do opuszczenia wsi, z której p ra ­
żył nas ogniem.

W reszcie wedle depeszy B iu r a  Reutera  
z tej samej daty z Szentingu, nadeszła z 
obozu arm ii rossyjskiej wiadomość, że ge­
n era ła  E e n n e n k a m p f a  z a a t a k o w a l i  
J a p o ń c z y c y  koło D alina. Japończycy z o ­
s t a l i  p o  t r z y d n i o w e j  w a l c e  o d p a r ­
ci .  W a l k a  t r w a  j e d n a k  d a l e j .  Japoń ­
czycy ustaw ili swoje działa oblężnicze.

Potw ierdza to depesza Rossyjskiej Agen- 
cyi telegr. z H uanszan pod datą 2 9  b. m. 
Opiewa o n a : O świcie Japończycy zaatako­
wali oddział generała  Eennenkam pfa, zostali 
jednak z wielkiemi stra tam i odparci. Bate- 
rya  rossyjska nie dopuściła do obejścia ros- 
syjskiego prawego skrzydła przez trzy ja ­
pońskie kom panie. E o s s y a n  i e z d o b y l i  
w i e l e  b r o n i  i pochowali 300 poległych 
Japończyków.

B iu ro  Reutera  donosi z głównej kw a­
te ry  rossyjskiej, że podług nadeszłycb tam 
wiadomości, J a p o ń c z y c y  m a j ą  r a z e m  
8 d y w i z y j  i 9  b r y g a d  p i e c h o t y ,  o r a z  
d w i e  b r y g a d y  k o n n i c y .

G enerał K uropatkin sprow adził sobie 
specyalnie na ten cel zbudowany autom o­
bil, którym  objeżdża pozycye rossyjskie nad 
rzeką Szako. M ieszka on zawsze jeszcze tuż 
za linią bojową w wagonie kolejowym. M i­
nisterstw o wojny ma mu dostarczyć, jeszcze 
20 automobilów do rozwożenia aimmicyi pod­
czas bitwy.

Oblężenie Portu Arthura.
W Tokio otrzymano wiadomość, że a- 

t a k  J a p o ń c z y k ó w '  n a  P o r t  A r t h u r a  
z o s t a ł  o d p a r t y  i ż e  a r m i a g e n  e r  a ł  a 
N o g i  n o w e  o l b r z y m i e  p o n i o s ł a  s t r a ­
ty . W Tokio zapanowało w obec tego wiel­
kie przygnębienie i zaniepokojenie o wynik 
wojny. Z innej strony donoszą, że nowa ta 
porażka bynajm niej nie złamie hartu  Jap o ń ­
czyków7, lecz że atakować oni będą tw ierdzę 
odtąd ze zdwojoną gwałtownością.

Przygnębiającą wiadomość złagodzi m o­
że w Tokio późniejsze co do daty doniesie­
nie B iu ra  Reutera , że nocny a t a k  j a p o ń ­
c z y k ó w  n a  t zw.  „ p a g ó r e k  205 m e ­
t r ó w "  m i a ł  p o w o d z e n i e .  Przypuszcza­
ją, że przez to dokonanem zostało 90 prc. 
pracy do zupełuego obsadzenia Portu  A r­
thura. W skutek zajęcia tego pagórka J a ­
p o ń c z y c y  p a n u j ą  n a d  c a ł ą  p r z y ­
s t a n i ą .

K orespondent B irz . W ied. donosi z 
M ukdenu, żę chorąży kozaków Kost’ Liw- 
czew, który powrócił z Portu  A rthura, do­
kąd był wysłany przez m ukdeński sztab ge­
neralny. opowiada, iż w Porcie A rthu ra  pa­
nuje bardzo dobre usposobienie. W szyscy są 
przekonani, że Port A rth u ra  nigdy nie upa­
dnie. G enerał Stóssel m iał mu powiedzieć, 
iż je s t przekonany, że tw ierdza nie może 
być wziętą. Stóssel czeka na odsiecz.

Z innego źródła donoszą: W  obec czę­
stych potyczek nocnych Japończycy opraco­
wali kilka różnych systemów sygnalizacyi 
nocnej. Często używają Japończycy baloni­
ków papierowych, napełnionych powietrzem 
ogrzewanem. Do baloników tych przytw ier 
dzają różnego koloru latarki- przy pomocy 
których podają sygnały. W noce księżyco­
we urządza się reflektory z polerowanej b la­
chy dla podawania sygnałów świetlanych. 
Oddziały strażnicze japońskie z wielkiem po­
wodzeniem korzystają z usług psów treso­
wanych.

Aprowizacya Rossyan
W  obec chwilowego zastoju w opera- 

cyach w ojennych, na  porządek dzienny w y­
chodzi kwestya dostawy żywności i am uni- 
eyi. W  kw estyi tej korespondent Russie. 
Słow a  powtarza zapew nienia naczelnika ro s­
syjskiej in tendentury , że dowóz żywności 
odbywa się dokładnie. In ten d en tu ra  ma z a ­
wsze kilka tysięcy wołów w zapasie, prócz 
tego zakupiono znaczne ilości mięsa mrożo­
nego i fyb. W O harbinie w składach leży 
cztery miliony pudów zboża, co powinno w y­
starczyć na rok. D la pewności jednak  ia- 
tendentura chce zapas ten  zwiększyć o m i­
lion pudów. Tymczasem dowóz zboża odbywa 
się prawidłowo, tak, że zapasów wcale się 
nie narusza.

Zapasy odzieży również są znaczne. — 
W  składach w Oharbinie znajduje się 400.000 
mundurów. Obuwie, zastosowane do w arun­
ków terenu w M andżuryi nadejdzie dopiero 
w ciągu grudnia  i stycznia, N a raziejednak  
i w tym zakresie nie daje się odczuwać 
braków.

W przewidywaniu, że wojska zimować 
będą w lepiankach ziem nych nad rzeką Sza­
ho, urządza się w nich podłogi z drzewa, 
nabywanego na miejscu.

Co do zaopatryw ania oficerów w ży­
wność, sprawozdawca inform uje, że każdy

oficer otrzym uje dziennie : funt mięsa, dwa 
funty chleba, pół funta kaszy, oraz odpo­
wiednią ilość herbaty  i cukru. W ódka dla 
wojska wydaje się tylko za zezwoleniem ko­
m endanta korpusu.

Luźne wiadomości.
K om endant XI. korpusu arm ii, gene­

ra ł H r e s z c z a t y c k i , zam ianowany zo­
stał kom endantem  amurskiego okręgu woj­
skowego i hetm anem  locum tenens am urskich 
wojsk kozackich.

Local Anzeiger donosi z M ukdenu : 
Obiega pogłoska, że w drodze na kolei sy­
beryjskiej bez śladu z n i k n ę ł o  2-5 w a ­
g o n ó w  z m unduram i zimowymi i z p ro ­
wiantem .

W edle innej depeszy berlińskiej, od­
kryto znów w Eossyi o g r o m n e  d e f r a u -  
d a c y e z funduszów na cele „ C z e r w o ­
n e g o  K r z y ż a 11. Książę Orłow-Deyków 
ofiarował na te-cele  w swoim czasie m ilion 
rubli, lecz kwotę tę rozkradziono niem al zu­
pełnie, tak, że nic nie doszło do Azyi w scho­
dniej. Książe doniósł o tern carowi, i ośw iad­
czył, że gdyby był wiedział, iż urzędnicy 
rossyjscy okradają nawet um ierających i 
rannych, nie byłby na ten cel dał ani p ię­
ciu kopiejek.

E s k a d r a  B o ż d i e s t w i e ń s k i e -  
g o nabiera węgla koło Swakopm undu w 
Afryce.

K o n t r t o r p e d o w i e c r o s s y j ­
s k i  „Prośw itlennyj" przybył wczoraj przed 
południem ciężko uszkodzony do B rest. — 
Uszkodzony statek wróci do portu w ojen­
nego.

N a wczorajszej radzie gabinetu fran ­
cuskiego m inister spraw  zagranicznych, D e 1- 
c a s s e oświadczył, iż Eossya i A nglia ży­
czą sobie, aby rząd francuski w ydelegował 
jednego z admirałów francuskich do komi- 
syi śledczej w s p r a w i e  z a j ś c i a  p o d  
H u  11. Delegatem  tym  wybrano^ delegata 
P o u r n i e r a .  Komisya obradować będzie w 
pałacu m inisterstw a spraw zagranicznych.

OswóboMienie donosi, że rząd rossy j­
ski wydał już pokryjomu, nieoficyalnie 100 
milionów rubli papierowych i że zamierza 
wydać w ten sam sposób jeszcze 800 m i­
lionów.

Do D aily  Telegraph donoszą z Soeulu, 
że Japończycy zamierzają przeprowadzić k o- 
l e j  e l e k t r y c z n ą ,  k tóra ma być prze­
dłużeniem linii S o e u l - P u z a n .

K E 0 I I K A
Lwów, 30 listopada.

— Kalendarz. Czwartek (1 grudnia) 
Eligiusza biskupa. —  Samosława. — Platona m.

Wschód słońca o godzinie 7*B7 rano, za­
chód o godzinie 4 01.

— Przepowiednia na grudzień
Młody Falb zapowiada, że w pierwszych dmach 
spadną śniegi przy łagodnej temperaturze. Do­
piero w końcu miesiąca przewiduje mrozy. Dni 
7 i 22 są dniami krytycznymi.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły na cel wzniesienia 
pomnika Yc-gi sumę 2000 K.

—  JE. P. Namiestnik Andrzej hr. Po­
tocki wyjechał wczoraj wieczorem z Krakowa w 
sprawach urzędowych na kilka dni do Wiednia.

— JE. ks. Metropolita Szeptycki
wyjechał do Rzymu.

— Dworskie łowy W rewirach Go 
dingu zapowiedziano na dzień jutrzejszy. Weźmie 
w nich udział między innymi P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Grołuchowski i szef generalnego 
sztabu, generał broni bar. Beck.

— W iadomości kościelne. Dyece- 
zya krakowska: Na probostwo św. Szczepana 
w Krakowie otrzymał prezentę ks. Józef Błona- 
rowicz, proboszcz w Kozach i dziekan dekanatu 
bialskiego. Ks. Szymon Krupiński, spowiednik 
przy kościele N. Maryi Panny, został odznaczo­
ny ezpositorio canonicali.

— Z Uniwersytetu. Pp. Henryk N u­
tek, rodem z Podhajee, Mikołaj Agnpsowicz, ro­
dem z Korolówki i Aleksander Eubm, rodem z 
Doliny, otrzymali na Uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw, a p. Kazimierz Ciesielski, 
rodem ze Lwowa, stopień doktora filozofii.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. We czwartek, dnia 1 grudnia, o go­
dzinie 6 wieczorem w Zakładzie fizycznym Uni­
wersytetu, ul. Długosza 8, prof. dr. K. J. Nit- 
man: „Geografia ziem polskich11 część VI. Szląsk 
(z obrazami świetlnymi);

w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6, o godzinie pół do 8 wieczorem 
asystent Uniw. dr. S. Opolski: „Powietrze, ogień, 
woda" (z doświadczeniami).

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Bady powiatowej w Bieszowie z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 29 g 'udnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościaeh, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom dotyczące Starostwo.

— P. W ładysław Skrzyński, se­
kretarz poselstwa austro-węgierskiego przy D wo­
rze bawarskim, przybył na kilkudniowy pobyt 
do Lwowa.

— Na dochód Towarzystwa B ra­
tniej Pomocy słuchaczów Politechniki odbędzie 
się jutro, we czwartek, o godzinie 7 wieczorem 
w auli Politechniki koncert ze współudziałem 
panien: Zofii Obtułowiezównej, Stefanii Calva- 
sównej, pp. Michała Tarasiewicza, Andrzeja Mi­
sia, Szperla, kwartetu smyczkowego i Kółka 
mandolinistów. Bilety można nabywać w księ­
garni p. Altenberga.

#  Pożyczki przemysłowe. Magi­
strat uchwalił udzielić firmie rękawiezniezej 
Czernicki i Olszewski pożyczki w kwocie 20.000 
koron na 20 rat kwartalnych z miejskiego fun­
duszu pożyczkowego na popieranie przemysłu, a 
to celem rozszerzenia tego zakładu i w uwzglę­
dnieniu faktu, źe firma ta kształci krajowe siły 
na dzielnych rękawiczników i dzisiaj obywa się 
już zupełnie bez czeladzi obcej.

#  Bicykle w służbie miejskiej.
Sekcya techniczna Rady miejskiej zastanawiała 
się na wczorajszem posiedzeniu nad sposobami 
zaostrzenia dozoru nad czyszczeniem chodników, 
które zwłaszcza w porze dżdżystej są bardziej 
zabłocone, niż gościńce. Sekcya uchwaliła tedy 
sprawić kilka bicykli dla rewizorów drogowych; 
będą oni objeżdżali powierzone sobie do nadzo­
ru rejony miasta, a spostrzeżenia pod względem 
niedbałości stróżów co do czyszczenia chodników 
będą przedkładali magistratowi, który jako wła-

ADAMPOL.
(Ciąg dalszy),

Jesteśm y pod Adampolem. Nie mam 
jeszcze pojęcia co tu  zastanę. Nie wiem dla­
czego, ale urobiło się we mnie przekonanie, 
że zastanę jak ichś stujęzycznych Lew antyń- 
ców, mówiących też cośkolwiek po polsku i 
pam iętających nieco o swem polskiem po­
chodzeniu. W ęcej nie spodziewałem się n i­
czego. Przyszedł mi na m yśl wypadek, jak i 
przed la ty  miałem w Bułgaryi. W pewnem 
towarzystwie bułgarskiem  poznałem młodą 
jeszcze panią., rozm awiającą na przem ian po 
bułgarsku i pb francusku. Jeden  z obecnych 
zwrócił mi uwagę, że to Polka, Zapytałem  
ją  więc po polsku oczywiście, skąd pocho­
dzi. Ń a to otrzym ałem  odpowiedź: „Ja  mó- 
^ ię  w praw diie po polsku, .a le  jestem  Le- 
^an ty n k ą" . Na drugi dzień miejscowi Pola­
cy objaśnili mnie, że owa ląswantynka, przed 
pięciu la ty  przybyła z mężem do Bułgaryi, 
w prost — z Bukaczowiec. W net mogłem 
przekonać się, jak  bardzo skrzywdziłem ko­
lonistów  adam polskieh zestawiając ich w 
myśli z bukaczowiecką Lew antynką.

Zsiedliśm y z wózka i zwolna w skwa­
rze słonecznym  ruszyliśm y ku wsi. Na skrę­
cie ujrzałam  idącego ku nam  człowieka. Ani 
tw arz ani ubiór nie wskazywały Polaka. 
Hył to przystojny, może trzydziestoletni b ru­
net, ubrany w rodzaj międzynarodowej tan-
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dety niem ieckiej, surdut zarzucony na ra ­
miona, w ręku siekiera. „G'est votre compa- 
triote“, rzekł mój dragom an. Na wyrażoną 
wątpliwość odparł zaś kategorycznie, że ja ­
ko człowiek tutejszy na sto kroków odróżni 
Turka, Greka, Orm ianina i t. d., a skoro 
ten typ i strój je s t mu obcym, to musi to 
być Polak. Ha, myślę, trzeba spróbować i 
zrównawszy się z idącym, pozdrawiam  go 
po polsku. Nie przew idziałem  wrażenia. — 
Usłyszawszy polskie pozdrowienie, koloni­
sta opuścił z rąk  siekierę, rozszerzył oczy, 
cala. twarz przybrała jakiś wyraz radośnego 
upojenia, pochw ycił mnie za obie ręce i po­
wtarzając ciągle: „Polak, Polak przyjechał", 
ściskał z całej siły. Kiedy pierwsze wzbu­
rzenie m inęło, zagadaliśm y się, ale n iestety  
nie na długo. Kolonista spieszył do lasu po 
drzewo, mnie zaś radził, żebym po wszelkie 
szczegóły o kolonii udał się tylko do wójta 
p. Biskupskiego. „N ajlepiej n iech  pan tam  
wprost zajdzie, spraw i pan im i całej wsi 
wielką radość". Odpowiedziałem, że w Kon­
stantynopolu radzono mi zajechać do jak ie ­
goś hotelu. „A tak, to do pani Pauliny, a 
jednak ja  radzę prosto do w ójta". Z miejsca 
uderzyło mnie, że mój nowy znajomy mó­
w ił polszczyzną tak czystą, z jaką  trudno 
spotkać się w Polsce. Kiedy się z tą  uwagą 
odezwałem, popatrzył na m nie zdziwiony. 
„A jakże bym m iał mówić — odrzekł — 
kiedym Polak i innego języka całkiem  nie 
znam ?" Eozstał się ze mną, zalecając raz 
jeszcze, bym zajechał w prost do wójta. M ia­
łem  jednak  szczególny powód, by tej rady 
nie posłuchać. Oto w stałem  o piątej z rana 
i oprócz czarnej kawy nic w ustach nie m ia­
łem, nie mogłem  zaś zajechać do wójta i
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wprost prosić o obiad. Zdecydowałem się 
więc na hotel.

Tuż przed pierwszem  domostwem ko­
lonii zachodzą nam  drogę dwie jasnow łose 
m ałe dziewczynki. „N iech będzie pochwalo­
ny", mówi starsza i obie całują mnie w rę­
kę. No — teraz już wiem — to nie żadni 
Lew antyńcy tu  mieszkają, jeno  z krw i i ko­
ści Polacy. Bozkład wsi] ma też charakter 
zupełnie polski. Dworki rozrzucone szeroko 
w prawo i w lewo, jeden: frontem  do dru­
giego, drugi frontem  w ty ł lub w bok, ani 
trzy dom ostwa nie stoją w rząd. Pierwszy 
zaraz dom na  prawo to w łaśnie ów wska­
zany nam  hotel. N apisu niem a żadnego, 
ale dom od innych  okazalszy, piętrowy i 
kiedy wszędzie wchodzi się przez sad, tu  wej­
ście znajduje się od ulicy.

W chodzim y. Zaraz w pierwszej izbie 
młoda , dw udziestokilkuletnia i niezwykle 
piękna kobieta, ubrana po europejsku z p e ­
wną dystyngow aną elegancyą. Śmiało już 
pozdrawiam ją  po polsku, co wywołuje z jej 
strony radośne, niem al entuzyastyczne przy­
w itanie. I  znów z lubością w słuchuję się w 
przeczystą, w ustach kobiety tern piękniej­
szą polszczyznę. Pan i Paulina przedewszyst- 
kiem w yjaśnia mi, że ty tu ł „hotel", nadany 
jej domostwu, je s t eufemizmem. Wszyscy ko­
loniści przyjm ują w sezonie letników  z m ia­
sta  na mieszkanie, a że ona ma cokolwiek 
więcej łóżek do dyspozycyi, m iew a w lecie 
po 5 lub 6 osób na  pensyi. Z nader przy­
jem ną gadatliw ością opowiada mi, że jest 
wdową, pochodzi z kolonii, ale m ałą  dziew­
czynką oddaną została do szkół w K onstan­
tynopolu, następnie  pracow ała w różnych 
kantorach, wyszła za mąż za ko lon istę  z

Adam pola, zajętego również w K onstanty­
nopolu, a dopiero, kiedy m ąt po krótkiem  
pożyciu um arł, w róciła na kolonię, objęła 
jego dworek i założyła pensyę. Za całe to ­
warzystwo ma 70-le ta ią  staruszkę, k tó ra  po­
m aga w posługiw aniu gościom. N a wszelkie 
zapytania o kolonię daje mi odpowiedź, k tó ­
rą  już przy wjeżdzie słyszałem  : „nasz wójt, 
p. B iskupski wszystko panu w yjaśni". Pani 
Paulina wychodzi, by podać do stołu i zo­
staw ia mnie w tow arzystw ie w spom nianej 
staruszki, uprzedziwszy, że staruszka „na je ­
dno ucho głucha". Nadzieja, że znajdę w 
niej żywą kronikę kolonii, zawodzi, bo prze­
konywam  się, że je ś li na  jedno  ucho jest g łu ­
cha, to na  drugie absolutnie nic nie s ły ­
szy. Tyle tylko dowiaduję się, że i ona jest 
już na  turczyźnie zrodzoną, a rodzice pocho­
dzili z Sewastopola. Obiad podają w ogrodzie. 
Poznaję pensyonaryuszy pani Pauliny: dwaj 
m ali chłopcy arabscy z guw ernantką Gre- 
czynką, łew antyńska F rancuska z córeczką, 
Orm ianin z M ałej Azyi i jakiś niewyraźnej 
narodowości pan z Syryi. Do tego sama 
pani Paulina, ja  i mój dragom an. Przy stole 
wśród drzew w iśniowych nawiązuje się dzi­
wna rozmowa w językach dwóch światów. 
Tureckim  obyczajem jako przekąskę podają, 
wyborne kiszone ogórki. W tej chw ili zja­
wia się nowy gość. Nasz woźnica Ibrahim , 
któremu przez dragom ana powiedziałem, by 
zamówił sobie obiad;, zrozumiał to tak, że 
pozdrowiwszy nas na swój sposób, przysiadł 
się do stołu i bez ceremonii pełną garścią 
sięgnął w półm isek z ogórkami.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dza administracyjna wymierzać będzie winnym 
kary. Może to przyczyni się do zniewolenia stró­
żów do utrzymywania większej czystości na cho­
dnikach.

—  Z Kasyna miejskiego. W ponie­
działek, d. 5 grudnia b. r,, „wieczór dla dzieci 
(św. Mikołaj)1'. Początek o godzinie 6. Lista 
otwarta od środy do piątku, 2 grudnia włącznie.

— Losowanie 41/* proc. obligacyj miej­
skich z r. 1900 odbędzie się we czwartek, dnia 
1 grudnia b. r., o godzinie 11 przed południem 
w sali magistratu, w obecności reprezentantów 
Namiestnictwa, Wydziału krajowego i Bady miej­
skiej. Wylosowanych będzie ogółem 12 obligacyj, 
łącznej wartości 15.600 K.

— Na koncercie, który się odbędzie 
jutro, we czwartek na dochód Towarzystwa wza 
jemnej pomocy weteranów z r. 1868/4, zamiast 
p. Tarasiewicza wygłosi p. Juliusz Tenuer poe­
mat Kasprowicza „Moja pieśń wieczorna".

— Zebranie Związku rolniczego odbę­
dzie się we czwartek, dnia 1 grudnia, o godz. 
7 wieczorem w sali hotelu Francuskiego. Przed­
miotem rozpraw będzie: Beferat dr. Z. Pazdro 
„Spółczesne pośrednictwo pracy ze szczególniej- 
szem uwzględnieniem ustawy krajowej o biurach 
pośrednictwa pracy".

— Z Tow. hygienicznego. W sobotę, 
dnia 8 grudnia, odbędzie się w lokalu Towarz. 
lekarzy galic., ul. Dominikańska 11, o godzinie 
7 wieczorem posiedzenie w sprawie łaźni ludo­
wych. Beferenci: dr. E. Piasecki i dyrektor St. 
Aleksandrowicz.

—  Fałszywe pięciokoronówki pojawiły 
się w obiegu we Lwowie.

— Walne zgromadzenie Stowarzy­
szenia kandydatów notaryalnych w Krakowie 
odbędzie się dnia 11 grudnia b. r w lokalu 
tamtejszej Izby notaryalnej.

— Zabawa dla dzieci, urządzona sta­
raniem „koła panien" w dniu 18 b. m. w sali 
„Sokoła" przyniosła ogólnego dochodu 479 K 
48 h., z czego po odtrąceniu wydatków w kwo­
cie 267 K. 85 h., pozostaje czysty dochód 211 
K. 63 h.

Przy tej sposobności składa „koło panien" 
serdeczne podziękowanie inżynierowi p. Franci­
szkowi Barańskiemu za łaskawe a nadzwyczaj 
gorliwe zajęcie się i prowadzenie zabawy dzie­
cinnej.

— Pogrzeb ś. p. Wandy Lewi­
ckiej .odbył się wczoraj po południu, przy bar­
dzo licznym udziale publiczności. Kondunkt roz­
poczynało duchowieństwo zakonne i świeckie; 
za karawanem, obwieszonym wieńcami, szli obaj 
synowie zmarłej, która pozostawiła po sobie pa­
mięć kobiety bardzo ofiarnej, uczynnej, odczu­
wającej żywo wszelkie bole i troski. Wśród pu­
bliczności zauważyliśmy naczelników władz rzą­
dowych i autonomicznych, wielu posłów sejmo­
wych, radnych miejskich oraz pokaźny zastęp 
przedstawicieli literatury i prasy.

A  W sieni realności przy ul. Kazimie­
rzowskiej 10, znaleziono wczoraj porzuconego 
jednorocznego chłopca. Policja oddała dziecko w 
opiekę II komisaryatu i rozpoczęła natychmiast 
dochodzenia, celem wykrycia wyrodnej matki.

Wynikiem tych dochodzeń było przytrzy­
manie głuchoniemej kobiety, nieznanej z nazwi­
ska, którą widziano wałęsającą się z porzuconym 
chłopcem w ulicach Bernsteina i Kazimierzow­
skiej. Kobietę tę oddano na razie do aresztów 
policyjnych.

A  Ucieczka umysłowo chorego. 
W drodze z głównego dworca kolejowego do Za­
kładu dla obłąkanych w Kulp arko wie zbiegł 
wczoraj Joachimowi Bappaportowi z Drohoby­
cza umysłowo chory Salomon Leiter.

A  Złoty medalionik z trzema szafirami 
i dyamencikami zgubiono wczoraj w przechodzie 
ulicą Halicką.

A  Ogień piwniczny. W realności przy 
ul. Klementyny Tańskiej 3 wybuchł wczoraj po 
południu ogień piwniczny. Zapaliła się miano­
wicie złożona w piwnicy słoma, na którą któ­
ryś z przechodniów rzucił przez okienko z ulicy 
płonącą zapałkę. Ogień wnet ugaszono.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Da­
wid Sokal z Kleparowa, jadąc wczoraj po połu­
dniu szybko ulicą Skarbkowską, najechał na 
przechodzącego ulicą 13-letniego Józefa Węgra, 
który dostawszy się pod koła wozu, odoiósł kilka 
znaczniejszych obrażeń na obu nogach. Bannego 
chłopca opatrzyło pogotowie Tow. ratunkowego, 
nieostrożny zaś woźnica pociągnięty zostanie do 
odpowiedzialności karno-sądowej.

A  Zgubiono złotą branzoletę łańcuszko­
wej roboty w drodze z ulicy Inwalidów do ulicy 
Krakowskiej.

A  Zamach samobójczy. W reslno- 
ści przy ul. Zyblikiewicza 1. 15 rzuciła się 
wczoraj po godzinie 7 wieczorem w zamiarze 
samobójczym z ganku II. piętra na bruk dzie­
dzińca, służąca Antonina Hanyszówna. Na szczę­
ście spadła Hanyszówna na stojącą ukośnie pod 
ścianą deskę^ do prasowania i zsunęła się po 
niej na ziemię. Prócz silnego potłuczenia nie od­
niosła desperatka poważniejszy obrażeń ciele­
snych.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego odwiozło ją  do szpitala powszechnego.

Powodem zamachu samobójczego była oba­
wa kary za kradzież książeczki Kasy oszczędno­

ści na 160 koron, popełnioną na szkodę służą­
cej z nią razem kucharki. Maryi Steciowej.

—  Zmarli W ostaiaioh dniach: we Lwo­
wie, Julia z Pfeifferów Strzelecka, wdowa po 
dyrektorze krajowej szkoły leśnej, w 71 roku 
życia; — Julia Tauletz, żona maszynisty kolei 
państwowych, w 30 roku życia; — Aniela Ka- 
liczak, w 36 roku życia.

— Deputacya studentów chorwa­
ckich. P. Minister oświaty dr. Hartel przyjął 
wczoraj deputaeyę studentów chorwackich z Dal- 
macyi i Istryi z Uniwersytetów w Wiedniu, Gra­
zu, Pradze, Insbruku i Zagrzebiu. Deputacya 
podniosła niedostateczność rozporządzenia o egza­
minach zagrzebskich i żądała jego rozszerzenia 
w kierunku uznania w Przedlitawii wszystkich 
egzaminów, złożonych na Uniwersytecie w Za­
grzebiu. p. Minister podniósł trudność przepro­
wadzenia takiego żądania, przyrzekł jednak, że 
je zbada.

— Scena do obracania w teatrze 
nadwornym, w Wiedniu. Z Wiednia do­
noszą : W teatrze nadwornym ukończono w tych 
dniach roboty około t. zw. sceny obrotnej, któ­
rej mechanizm jest mniej więcej taki sam, jak 
znajdujących się ua wielkich stacyach kolejo­
wych obrotnic, przeznaczonych do obracania lo­
komotyw. Celem tej nowej maszyneryi, urządzo­
nej bardzo znacznym kosztem, jest skrócić an­
trakty i umożliwić przez to wykonanie takich 
sztuk, w których jest dużo odsłon, i w których 
zmiana sceneryi musi się odbywać z nadzwy­
czajną szybkością. W chwili, gdy ua jednej po­
łowie sceny, zwróconej do publiczności, aktorzy 
grają, robotnicy urządzają i dekorują tylną po­
łowę do następnej odsłony, tak, że po zapadnię­
ciu kurtyny obróci się seeuę ua około swej osi 
i za jedną miuutę można graó dalej. Pierwszą 
sztuką, która będzie wystawiona z zastosowa­
niem tej sceny do obracania, będzie „Don Car- 
los“ Schillera. Dotychczas ze względu na bardzo 
wielką liczbę odsłon w tej sztuce, musiano ją  
znacznie skracać i niektóre sceny zupełnie 
opuszczać, aby przedstawienie nie przeciągnęło 
się zbyt dłngo; obecnie wystawiona zostanie bez 
żadnych skróceń.

— Brak służby wiejskiej. Insbrucka 
sekcya krajowej Bady kulturnej uchwaliła wobec 
braku służby wiejskiej zwrócić się do Bządu z 
wnioskiem o zmianę państwowej ustawy szkol­
nej ludowej, celem zniesienia 8-mego roku szkol­
nego w szkołach wiejskich i zastąpienia go szkołą 
świąteczną.

— Niepokoje wśród studentów  
W Budapeszcie, Z Budapesztu telegrafują: 
Studenci tutejszych wyższych zakładów nauko­
wych odbyli wczoraj zgromadzenie, na które 
przybyli także delegaci słuchaczy Akademii w 
Koszycach F Koloswarze. Uchwalono wręczyć dziś 
rektorowi Uniwersytetu memoryał z żądaniem 
surowego ukarania tych organów policyi, które 
wtargnęły do Uniwersytetu, oraz cofnięcia oue- 
giajszej uchwały senatu uniwersyteckiego. — 
W razie gdyby nie otrzymano zadośćuczynienia 
i gdyby z powodu ostatnich zajść relegowano 
studentów, wszyscy studenci szkół wyższych roz­
poczną strejk. W końcu uchwalono wotum nie­
ufności dla rektora Uniwersytetu i postanowiono 
rektorom Politechniki i szkoły weterynaryi urzą­
dzić w ciągu bieżącego tygodnia pochód z po­
chodniami.

Słuchacze weterynaryi oświadczyli, że so­
lidaryzują się 20 słuchaczami Uniwersytetu i 
prosili rektora, aby do czwartku zasystował wy­
kłady, by mogli wziąć udział w dzisiejszem 
zgromadzeniu wszystkich słuchaczy. Bektor przy­
chylił się do tej prośby.

— Stuletni jubileusz swego istnie­
nia obchodziło w poniedziałek państwowe gi- 
mnazyum w Zadarze.

_  Z Warszawy. W myśl ogólnego 
planu regulacyi. brzegów Wisły na przestrzeni, 
od granicy austryaekiej do Nieszawy zajął się 
warszawski, zarząd komunikacyi obecnie sporzą­
dzeniem projektu robót regulacyjnych w różnych 
punktach rzeki, w granicach Królestwa położo­
nych. Uznano za konieczne przystąpić najpierw 
do regulacji Wisły pod Płockiem.

Warszawę śmiało nazwać można miastem 
patentowanych wynalazców. Niema prawie dnia, 
aby z ministerstwa skarbu nie nadesłano pięciu 
lub sześciu patentów na przywileje różnym wy­
nalazcom, przeważnie zaś w dziedzinie elektro­
techniki. Większa część wynalazków nigdy pra­
wdopodobnie nie doczeka się zastosowania p ra ­
ktycznego, twórczość jednak warszawskich Edi­
sonów ani na chwilę nie ustaje.

Kreotka prowincyonalna.

§ W y p a d e k  na ślizgawce. Z Chrzanowa 
donoszą: Dnia 26 b. m. po południu około 30 
izraelickich chłopców w wieku od 7 do 14 lat 
udało się na ślizgawkę tuż przy stacji kolei 
Północnej w Chrzanowie. Gdy dzieci znalazły 
się na ślizgawce, lód załamał się, przyczem 6 
chłopców i 1 dziewczynka wpadły do wody. 
Z tych nadbiegły zwrotniczy kolejowy Karcz, 
wyratował 1 chłopca i dziewczynkę, 5 chłopców 
utopiło się.

§ K r w a w y  dramat rodzinny. Z Tarno­
brzega donoszą: W gminie Smyklach tamtejszy

7 0 - letni włościanin Michał Marek zamordował 
w tych dniach w straszny sposób swego syna 
Antoniego. Mordercę aresztowała żandarmerya. 
Powodem zbrodniczego czynu miało być to, że 
zamordowany stanął w obronie swej żony, którą 
ojciec w nieludzki sposób katował.

Kranika zagraniczna, ,

* S m u t n a  statystyka dla kobiet. We­
dług świeżo ogłoszonych, dat statystycznych, na 
20,102.408 mężczyzn w Wielkiej Brytanii i Ir- 
landyi pozostaje w związku małżeńskim tylko 
6,867.250, a 711.105 mężczyzn są wdowcami. 
Na 21,357.313 znowu przedstawicielek płci pię­
knej 6,998.823 jest zamężnych, a 1,632.843 
pozostaje we wdowieństwie. Liczba kawalerów 
wynosi przeto 12,524.053 osób, a liczba nieza­
mężnych kobiet 12,% 4.647. Z porównania tych 
dwóch liczb ostatnich wynika, że 200.594 kobiet 
nie może wcale marzyć..,, o mirtowym wianku.

* O f i a r a  z a wo d u .  Z Berliua donoszą: 
Tutejszy lekarz 36-letni dr. B ergm ann, który w 
Kielu zachorował przed niedawuym czasem na 
czarną ospę, zmarł tam w sobotę. Zmarły naba­
wił się choroby, pielęgnując rossyjskich pacjentów.

* W i e l k i e  w y ś c i g i  samochodowe 
odbędą się we Włoszech w r. 1905. Przygoto- 
wują je wspólnemi siłami włoskie fabryki sa­
mochodów i tamtejsze kluby automobilistów. 
Wyścigi są rozłożone na poszczególne serye, 
objęte wspólną nazwą „Circuit Latiu" i odbędą 
się między innemi w Brescii, w Padwie, w P a­
lermo i t. p.

* N i e z w y k ł y  p r e z e n t .  Z Londynu 
donoszą: Znany milioner Carnegie zakupit w 
tych dniach za 750.000 funt. szt. (18 milionów 
koron) wspaniałe dobra, położone w hrabstwie 
Surrey, w których zamierza wybudować olbrzy­
mie sanatoryum, aby podarować je następnie 
wraz z całym majątkiem angielskiemu narodowi.

* H o j n y  z a p i s .  Zmarły przed nieda­
wnym czasem w Lincoln piwowar Dawber, za­
pisał — jak donoszą z Londynu — cały swój 
majątek, wynoszący 200.000 funt. szt., gminie 
m. Lincoln.

* K a t a s t r o f a  n a  mo r z u .  D aily  
Chronicie donosi, że parowiec „Fitzwilliam", 
który wypłynął z Liverpoolu 29 października i 
udał się do Gotenburgu z ładunkiem masła, po­
winien był przybyć do kresu podróży już trzy 
tygodnie temu. Niezawodnie padł on ofiarą bu­
rzy lub wypadku,

* A l f a b e t  j a p o ń s k i .  Do D aT y Tele­
graph  donoszą z Tokio: Najwyższa rada wy­
chowania publicznego postanowiła zaraz po u- 
kończeniu wojny wprowadzić do nauki języka 
japońskiego alfabet europejski. Wiele głosów 
przemawia za wprowadzeniem alfabetu rossyj- 
skiego, jako najlepiej odpowiadającego językowi 
japońskiemu.

* W y b u c h y  w u l k a n ó w  w A f r y ­
c e  ś r o d k o w e j .  Dziennik Kongo donosi, że 
w nocy na 14 maja b. r. na północ od jeziora 
Kivu, przez kilka dni miały miejsce wybuchy 
znajdujących się tam 8 wulkanów, Bównieź na­
stąpił wybuch wulkanu, znajdującego się pod 
powierzchnią wody w zatoce jeziora Kivu. Jak 
gwałtowny był wybuch tego ostatniego wulka­
nu, świadczy fakt, że woda w zatoce na prze­
strzeni 10.000 metrów kwadratowych była wrzą­
ca a na jej powierzchni pływały tysiące nieży­
wych ryb. ___________

F U T B A .

(lc.) Futra, których ciepło dopomaga nam 
tak skutecznie w walce z surowym klimatem zi­
mowym, przybywają do nas zazwyczaj po bar­
dzo dalekiej podróży. Większość ich pochodzi z 
krain, gdzie zima niemal nieustannie włodarzy 
i gdzie jednym z głównych środków egzystencji 
ludzkiej jest zabijanie zwierząt dla futra. Ztam- 
tąd zwożą je do Londynu, a dopiero Londyn, 
główne ognisko handlu futrami — zaopatruje 
świat cały tym artykułem. Aby przy tern jak 
najwięcej osiągnąć zysku, urządzają wielkie fir­
my futrzane co lat kilka, w regule nie dłużej, jak 
co trzy lata, przewrót w modzie futer. Jakkol­
wiek z punktu widzenia,.., kieszeni, praktyka to 
bardzo niemiła, konieczną jest ona jednak także 
dla utrzymania pewnych gatunków zwierząt, które 
w przeciwnym razie musiałyby wyginąć do 
szczętu.

Przedsiębiorcy robią najczęściej interes nie 
tyle na cenach, po jakich sprzedają futra, lecz 
raczej na cenach nabycia. Do niedawna n. p. 
moŻDa było od łowców na Kamczatce najkoszto­
wniejsze futro dostać za flaszkę wódki na pół 
fuzlem zaprawnej. Jeduo futerko sobole koszto­
wało nie więcej, jak 90 h., niedźwiedzie 20 K., 
niebieskiego lisa 30 K.

Z miejsca, gdzie zwierzynę ubito, wędrują 
futra na targi zachodnio-syberyjskie. Najważniej­
szym z nich jest Irbit. Wedle sprawozdania fran­
cuskiego konsulatu sprzedano tam w r. z. 33.000 
futerek sobolich, 4,850.000 wiewiórek, 130.000 
gronostajów, 100.000 łasic, 47.500 lisów, 200 000 
mandżurskich świstaków, 7o0 000 zajęcy, 180.000 
kotów polarnych i 5000 psów morskich. Sobole 
futerka dochodziły do ceny 354 K., wiewiórki 
8 0 —90 h., gronostaje 5 —6 K., łasice do 1 K.

80 h. Lisy płacono lepiej: po 9 — 14 K., nie­
bieskie lisy po 200—460 K. za sztukę.

Do niedawna bardzo poszukiwane były 
sobole. Ceny ich dochodziły wówczas do ba­
jecznej wysokości. Wobec zmiany mody dostar­
czono w r. z. już o 25 — 30 prc. soboli mniej, 
aniżeli przedtem. Także szare wiewiórki mniej 
są obecnie poszukiwane. Natomiast podniosła 
się znacznie cena gronostajów. Jedno futerko 
płacono jeszcze niedawno po 50 hal., obecnie 
zaś nie dostanie się go niżej 5— 6 koron.

Z chwilą, gdy pewien gatunek futer wcho­
dzi w modę, pojawiają się na targu zaraz imi­
tacje, dozwalając także mniej zamożnym czynić 
zadość wymaganiom chwili. Obecnie n. p. tak 
często spotykane pseudo-gronostaje za życia po­
krywały grzbiety najzwyklejszych w świecie ko­
tów, a biały zając bezkarnie udaje sobola. Bę­
dziemy też, zdaje się, często mieli sposobność 
podziwiać „prawdziwe sobole", bo, jak  statystyka 
konsularna podaje, zwieziono do Irbitu w je­
sieni r. b. okrągło 259.000 futerek.... białych 
zajęcy.

itaffi Mo-artystyczi.
(D.) Pomnik Tadeusza Kościuszki

w Milwaukee w Stanach Zjednoczonych. W parku 
miasta Milwaukee, imienia Tadeusza Kościuszki, 
w stanie Wiseousin, ustawiony został spiżowy 
posąg polskiego bohatera.

Jest to drugi pomnik Kościuszki, jaki Po­
lacy Stanów Zjednoczonych stawiają, gdyż po­
przednio odsłonięty został pomnik w Chicago. 
Pomnik w Milwaukee, modelowany i odlany we 
Florencji przez włoskiego rzeźbiarza Jakóba Tren- 
tanove, artystycznemu zaletami przewyższa po­
mnik czikagoski. Spiżowy koń i Kościuszko mają 
15 stóp wysokości i tyleż ma granitowa pod­
stawa. Twarz Kościuszki odznacza się podobień­
stwem, jest pełną wyrazu, w jednej ręce bohater 
trzyma podniesioną szablę, całość nęci harmonią 
linii. Z przodu na podstawie znajduje się orzeł 
polski, oraz napis: Tadeusz Kościuszko —
1746 — 1817, na wschodniej połaci: A. D. 1904; 
na południowej: T othe hero of bothhemisferes, 
a na północnej : Bohaterowi dwóch światów — 
Polacy w Milwaukee. Choć pomnik został już 
ustawiony, odsłonięcie nie nastąpi przed przyszłą 
wiosną. Tymczasem stoi zasłonięty. Będzie to 
pierwszy posąg konny w stanie Wisconsin i za­
razem najlepsze dzieło rzeźbiarza Trentanove.

(j-b.) Z muzyki. W mojem wszorajszem 
sprawozdaniu przyznałem przez pomyłkę zasługę 
skomponowania transkrypcyi z „Fausta" p. Nie- 
wiadom3kiemn. Znany ten utwór je3t, jak po­
wszechnie wiadomo, dziełem Wieniawskiego.

Z teatru donoszą: Pani Solska już w y ­
zdrowiała i jutro wystąpi w „Lekkomyślnej S io­
strze". Natomiast w skutek nagłej niedyspozy­
c ji p. Okońskiego zapowiedziana na piątek pre­
miera operetki „Narzeczona Milionerka" zostaje 
odłożoną do przyszłego tygodnia, — a w piątek 
powtórzoną będzie znakomita sztuka Mus3eta 
„Nie igra się z miłością". W sobotę po raz 
óśmy „Tkacze", którzy każdym razem zapełniają 
teatr. W niedzielę w południe odbędzie się „Po­
ranek Japoński", po południu „Medor", a wie­
czorem operetka Herbla.ya „Gniazdo Jaskółek". 
Do sztuki „Terakoja", którą artyści nasi ode­
grają w niedzielę na poranku japońskim, przy­
gotowują się nowe i oryginalne dekoracye i ko­
stiumy.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we środę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Nie igra się z miłością L dramat w 5 aktach Al­
freda Musseta, przekład Władysława Sabow- 
skiego.

We czwartek, po raz piąty „Lekkomyślna 
Siostra", komedya w 4 aktach Włodzimierza 
Perzyńskiego.

W piątek, po raz drugi „Nie igra się z 
miłością", dramat w 5 aktach Alfreda Musseta, 
przekład Władysława Sabowskiego.

W sobotę, po raz ósmy „Tkacze", sztuka 
w 5 aktach Gerharda Hauptmanna.

W niedzielę o godz. pół do 1 w południe: 
Poranek Japoński, po raz pierwszy „Terakoja" 
czyli wiejska szkółka, dramat historyczny japoń­
ski Tekeda Izumo ; przełożył i prologiem opa­
trzył Jerzy Żuławski.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu­
dniu, po raz czwarty „Medor", tragi-komedya 
w 3 aktach Henryka Malin.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz szósty „Gniazdo Jaskółek", operetka w 
3 aktach Henryka Herblaya.

Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Dr. Konrad Zawiłowski, członek Opery nadwor­
nej w Wiedniu, którego koncert odbędzie się d. 
7 b. m,, przysłał już swój program. Śpiewać 
będzie: I. 1. a) Massenet: „Pensśe d’automne“; 
b) Tosti: „Donna yorrei morir"; c) Weckerlin: 
„.Jeunes fillettes". 2. Schubert: a) „Ihr Bild",
b) „Der Wegweiser", c) „Der Atlas". 3. a) 
Brahms: „Saphische Ode"; b) Schuman: „Frii- 
lingsnacht"; c) Hugo Wolf: „Wer sein holdes 
Lieb Yerloren"; d) Brahms: „So wiggt du des 
Armen". — II. 1. a) Zdzisław Jachimecki.
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nie- „Królewna"; li) Noskowski: „Zwiędły listek";

i) Gall: „Barkarola". 2. Niewiadomski: a) „Se- 
były "®aada wiosenua“, b) „Młynarka". 3. a) Zeleń-
ba- ”Widzę ją “; b) Moniuszko: „Znaszli ten

star- m T'; c) Zarzycki: „Dola".
nje; We czwartek, 1 grudnia, koncert na do-
miej weteranów z r. 1863.
osła ®nia grudnia Bronisław Huberman w
erko °owrocie z Bukaresztu da drugi konceit.
cnie  ---------

Ł GOSPODARSTWO 1 HANDEL
ynić '------------------------------------------------------- —--------
t&k
p0- Targ zbożowy.
ko- —-----

Lwów, 3 0 listopada. W alutakoron. Gena 
10Ś<‘ za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 8-90
yka do 9 ’25, pszenica na term ina 8-75 do 9' —,
Je'  tyto gotowe 7 '— do 7*10, żyto na term ina

ych 6-65 do 6 75, owies obroczny gotowy 6-60
do 6-90. owies obroczny na term ina 6 50 
do 6-75, jęczm ień pastew ny 6-50 do 6‘75, 
jęczmień brow arny 7 10 do 7-30, rzepak 
10-25 do 10 50, Inianka — •— do —•—, grocb 
pastew ny 6 75 do 6 90, groch do gotowania 
8-50 do 10'50, wyka 6'60 do 6-75, nasienie 
lniane — do — , nasienie konopne 

,k i  — do — , bób — do , bobik 
rku ^ '75, hreczka — •— do — , kuku-
,t j  rudza nowa 8-75 do 9 —, kukurudza stara
' ’ ? '25  do 7-50, chmiel za 56 kilo 230-— do

^40-—, koniczyna czerwona 6 5 '— do 75-— , 
30.  koniczyna biała 55-— do 62' — , koniczyna

szwedzka —•— do —-—, tym otka 23-— do 
p0‘ 25-—go.
we Spirytus loco za 50 litrów gotowy pariłas
Jn_ Tarnopol 44-50 do 45' — , za 50 litrów paritas
p0 .  Tarnopol na termin — '— do — '— , wa-
aja ranty — do — ekskontyngentowy
>d- 31-50 do 31-75.
!a'  Giełda towarowa. Cukier surowy loc.o
ter Aussig 32-50 do 32-70, loco Ołomuniec 32-—
lil  do 32-20, loco Berno-W iedeń 32 40 do 32-60,

^apaźdz.-grudz. loco Aussig 3:2*50 do 82*40. Cu-
~~ kier w kostkach: p rim a  80"— do 81 * —, te-

cunda — do — •— . Spirytus kontyngen-
ss, tow any: loco W iedeń 4 9 8 0  do 50’—. Nafta
“  kaukazka: transita  T ryest 9-50 do .10'— ,
y  galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Gony
4 *0 koronach).

to

OSTATIIA POCZTA
S3- -  - -

P. M inister spraw zagranicznych hr. 
O o ł u c h o w s k i  powrócił w poniedziałek 

y- przed południem  z K eszthely do W iednia.
)- _________
T -

:- Z W iednia donoszą., źe k o n f e r e n -
e e y e  m i n i s t e r y a  1 n e  w s p r a w i e
k t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  z N i e m -
a c a m i nie będą dalej prowadzone. Nato-
z t t ia s t  rozpoczną się nowe narady referen-
ą tów dla bliższego rozpatrzenia przedstaw io­

nych wczoraj pod pewnymi warunkam i u- 
Stgpstw. Hr. PosadoYsky przedłużył swój 
pobyt w W iedniu, co wskazuje, że sytuaeya 
się nie pogorszyła.

Slav. Gorr. donosi, że wczoraj po po­
łudniu odbyła się k o n  f  e r  e n c y a k o  m i- 
s y j  p a r l a m e n t a r n y c h  Koła polskie­
go i klubu czeskiego, poświęcona sytuacyi 

) parlam entarnej.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zebrał 
się wczoraj. Prezydent hr. B a l l e s t r  e in  
wskazał na ważne przedłożenia rządowe ja ­
ko t o : budżet, projekt ustaw y o zaprowa- 
wadzeniu dwuletniej służby wojskowej, usta- 

1 nowienie kontyngentu rekruta i trak taty
i handlowe.

Konwent seniorów parlam entu przy- 
i ją ł propozycyg hr. Ballestrem a, aby budżet

1 przedłożenie o czynnym stanie wojska w 
czasie pokoju, oraz o dwuletniej służbie w 
^o jsku  Izba załatw iła we wspólnej dyskusyi. 
Hr. Ballestrem  podał do wiadomości, że kan­
clerz Rzeszy zapewnił go, iż o ile, na to ze- 
zwoli Rada związkowa, przedłoży parlam en­
towi trak ta ty  handlow e w pierwszej polo­
c ie  grudnia bez względu na to, czy trak tat
2 A ustro-W ęgram i przyjdzie do skutku czy 
uie. Kwestya tego trak ta tu  będzie załatwio- 
**a w ciągu dni trzech.

Komisya francuskiej Izby dep. dla spra­
n y  r o z d z i a ł u  K o ś c i o ł a  o d  p a i i -

zebrała się wczoraj, Członek większo- 
sci Deville oświadczył, że podejmuje na no- 

odrzucony onegdaj projekt rządowy. — 
Mniejszość zaprotestow ała przeciw podno- 
®2eniu spraw y już odrzuconej, oświadczyła, 
Ze składa m andaty do komisyi i opuściła

Pozostała większość uchw aliła dwa 
Pmrwsze paragrafy przedłożenia rządowego.

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
obradowała, w dalszym ciągu nad ustaw ą po­
datkową. Gdy dep. Brun krytykował przedłoże­
nie i oświadczył, że sam m inister skarbu Rou- 
vier je s t mu przeciwnym, wówczas Roovier 
zaw o ła ł: Jeżeli Izba uzna uutawę tę za n ie ­
odpowiednią, wówczas Mogę powiedzieć, iż 
nie będzie mi możliwem zrzucenie ciężaru, 
który  i tak już jest dla mnie za wielki. — 
Oświadczenie, to wywołało w Izbie wielkie po­
ruszenie.

Podczas b a n k i e t u ,  danego przez 
grupę parlam entarną sądów rozjemczych na 
cześć delegatów, prezydent bar. d’E stour- 
nelles podziękował delegatom angielskim  za 
gotowość, z jak ą  wzięli udział w obradach, 
następnie pow itał delegatów skandynaw skich 
i podniósł, iż okrucieństwa, których wido­
wnią je s t wojna j&pońsko-rossyjska, są n a j­
lepszymi argum entam i na rzecz sądów roz­
jem czych.

Deputowany duński Rozdam, senator 
szwedzki O avallii inni, wskazująs na straszne 
sceny, rozgrywające się na Dalekim W scho­
dzie, dom agali się szybkiego ukończenia tej 
wojny.

Prezydent gabinetu Combes podniósł, 
iż F rancya potępia wojnę, a że zaklina lu­
dy, aby się połączyły w polityce zgody i 
hum anitarności, n ik t jej podejrzywać nie bę­
dzie o upadek lub słabość. Niezaprzeczona 
waleczność F rancyi upraw niają , aby uczyniła 
pokój wytyczną swej polityki zagranicznej i 
pomnażać trak ta ty  rozjemcze, jako dzieła po­
kojowe „par excellence“ .

Poseł szwedzki A kerm an w ręczył p re ­
zydentowi d ’Estournellesow i im ieniem króla 
szwedzkiego wielką wstęgę orderu Gwiazdy 
północnej. Do królów : szwedzkiego i duń­
skiego wysłano telegram y dziękczynne za 
rdział w dziełach pokoju.

Przy wyborach uzupełniających do ra ­
dy miejskiej w M e d y o l a n i e  d. 28 b. m. 
zwyciężyło stronnictwo klerykalne i um iar­
kowane większośścią 3000 głosów, pomimo 
zaciętej agitacyi i kompromisu radykałów.

B iu ro  Reutera  donosi z K a b u l u  pod 
datą 23 października, iż gubernator zawia­
domił emira, iż nowa armia rossyjska przy­
była do Chisarkwangar. Gubernator Sajsa- 
badu doniósł również o nowem wzmocnieniu 
wojsk rossyjskich, a gubernator H eratu za­
wiadomił em ira o niezwykłej czynności woj­
skowej Rossyan i zażądał 20.000 łudzi po­
siłków. Em ir zgodził się na to i upoważnił 
gubernatora Sajsabadu, aby wstrzymał ka­
żde ewentualne naruszenie granicy ze stro­
ny Rossyan. K om endant Sajsabadu otrzymał 
rozkaz obwarowania miasta. Podobne rozka­
zy otrzymali także inni gubernatorowie. 
Dwóch braci em ira objeżdżają cały A fga­
nistan.

Przegląd, ogólny.
N i e m i e c k a  p a r t y a  l u d o w a  par­

lam entu austryackiego uchw aliła — jak wia­
domo — na ostatniem  posiedzeniu, zainicyo- 
wać zwołanie k o n f e r e n c y i  p r z e w o ­
d n i c z ą c y c h  k l u b ó w .  Zdaniem Politilc, 
chce tym  sposobem wspom niaae stronnictwo 
wykazać jedynie, że wina za niezdolność 
parlam entu do pracy spada jedynie na Cze­
chów, Czy niemieccy ludowcy nie pomylili 
się tym razem — wywodzi dalej wspomnia­
ny organ — to okaże przyszłość. Bardzo ł a ­
two stać się może, iż jeśli owa konferencja 
dojdzie do skutku, wynik je j wypadnie ca ł­
kiem nie po myśli in icjatorów . Reprezen­
tanci czeskich stronnictw  nie omieszkają na 
konferencji wypowiedzieć swego zdania cał­
kiem jasno i — ciekawa rzecz, żali pozo­
staną odosobnieni.

Najbliższe posiedzenie austryackiej I z b y  
P a n ó w  odbędzie się dnia 7 grudnia  o go­
dzinie 1 w południe. Porządek dzienny obej­
muje następujące przedm ioty: Pierwsze czy­
tanie ustawy o zwoływaniu wierzycieli; 
pierwsze czytanie ustawy o Stowarzyszeniach 
z ograniczoną poręką ; drugie czytanie usta­
n y  o zmianie pewnych postanowień ordy­
n a c ji wyborczej co do okręgów wyborczych 
A astry i dolnej (referen t d r  M adejski); dru­
gie czytanie ustawy o przepisach grnntowo- 
ksiąźkowych i egzekucyjnych dla ziemi Przed- 
aru łańsk ie j; wybór jednego członka do ko­
misyi prawniczej w miejsce dr. Stre.mayra 
i jednego członka komisyi politycznej i ugo­
dowej w miejsce zmarłego hr. Kottulińskyego

W edle inform acyi Frem denblattu , pano­
wało d. 28 b. m. w k l u b i e  l i b e r a l n y m  
w Budapeszcie bardzo dobre usposobienie. 
Zarówno przebieg obrad na kongregacji pesz- 
teńskiego kom itetu, jak wiadomości z pro­
w incji, utw ierdziły klub w przekonaniu, źe 
większość kraju pochwala akcyę rządu. Przy­
byłych do klubu członków komisyi komitetu .■ 
m unicypalnego pow itano gromkimi oklaska- t 
mi i wołaniem : E ljen !  Od hr. Juliusza Ke- j  
glevicha nadszedł telegram  z zapewnieniem, j 
jakoby on m iał zam iar wystąpić z klubu. :

W  kołach opozycyi węgierskiej panuje 
obecnie zupełny spokój. W klubie niezaw i­

słych zadowoleni są z przebiegu protesto­
wego zgromadzenia w Budapeszcie.

Obecnie wszystkie w ysiłki klubu zw ra­
cają się w tym kierunku, by sprowokować 
Izbę magnatów do w ystąpienia przeciwko 
rządowi.

Dla myśli tej miano już pozyskać br. 
Dezyderego Pronaya, hr. F ranciszka Figyaza 
i hr. Ferdynanda Ziehyego. Nowemu ukon­
stytuowaniu się Izby zamyśla opozycja sta 
wiać przeszkody.

Nowa n i e m i e c k a  u s t a w a  w o j ­
s k o w a ,  którą rząd na jednem  z pierwszych 
posiedzeń przedłoży parlam entow i Rzeszy, 
wprowadza, jak wiadomo, w arm ii 2-letnią 
służbę czynną, pozostawiając tylko dla ka- 
waleryi i artyleryi nadal służbę 3-letnią ja­
ko obowiązkową. Wedle tego projektu, siła 
zbrojna niemiecka ma wynoście w czasie po­
koju 495.000 ludzi, co równa się podw yż­
szeniu o 10.000 ponad stan dzisiejszy. Od 
1 kw ietnia 1905 będzie siła zbrojna w cza­
sie pokoju stale podwyższana tak, że w r. 
1909 dojdzie do 505.839 ludzi, nie licząc 
jednorocznych ochotników. Z końcem r. 1909 
dzięki nowyin form acjom  liczyć będzie arm ia 
nieinieeka 633 batalionów piechoty, 510 szwa­
dronów kawaleryi, 574 bateryj arty lery i pol­
nej, 40 batalionów artyleryi pieszej, 29 ba­
talionów pionierskich, 12 batalionów techn i­
cznych i 23 batalionów trenu. Dla przepro­
wadzenia tego projektu domaga się rząd 
podwyższenia budżetu armii o 73,918.116 
marek.

W edług wiadomości Lokal Anzeigera  
z Petersburga, car m iał oświadczyć, że przed 
wiosną roku 1905 rząd nie może się zajmo­
wać m e r o o r y a ł e m  z i e m s t w ,  przedłożo­
nym mu przez ks. Swiatopełk-M irskiego. Ko­
m entują to w ten sposób, że car, spodzie­
wając się sukcesów wojskowych w Azyi 
W schodniej, skłania się do proponowanych 
przez m inistra reform. To samo biuro tw ier­
dzi, że gdy ks, Swiatopełk-M irski przedkła­
dał uchw ały ziemstw, car przyjąć go m iał 
niebardzo łaskawie.

Krótkie lakoniczne prawie depesze do­
nosiły o p o b y c i e  k r ó l a  p o r t u g a l s k i e -  
g o  w L o n d y n i e .  W izyta owa przebrzm ia­
ła prawie bez wrażenia, a przecież ma do­
niosłe znaczenie. Wskazuje na to już ta  
okoliczność, źe parze królewskiej tow arzy­
szył m inister spraw zagranicznych Yicayra. 
Ozy Portugalia z tej wizyty wyciągnie ko­
rzyści i jakie — nie wiadomo, pewnern 
jest jednak, że A nglia zyska z niej wiele.

W ypadk i osta tn ich  m iesięcy dowiodły, 
jak ie  znaczenie dla floty będącej w drodze, 
mają takie punk ty  oparcia, gdzie inożnaby 
zaopatrzyć się w węgiel i ponapraw iać statki,  
sko ła tane  dłuższą podróżą, P o rtuga lia  posia­
da wiele tak ich  punktów  oparcia; jej długie 
brzegi, zaopatrzone w porty, tworzą dla flo­
ty  angielskiej w yborną  pod"stawę operacyjną. 
Taką sam ą wartość posiada brzeg portugal­
skich koionij w Afryce, dotykających Oceanu
Atlantyckiego i Indyjskiego. Taki sam wre­
szcie punkt oparcia, ceniony przez wszy­
stkie powagi m arynarskie, tworzy grupa 
wysp portugalskich na Oceanie Atlantyckim. 
Nic więc dziwnego, źe Anglii, tak wielce 
dbającej o utrzym anie swego znaczenia, jako 
potęgi m orskiej, zależało bardzo na „przyja­
źni" z Portugalią. Rokowania z ni t zawią­
zała ona jeszcze w tym  czasie, gdy król E d­
ward VII. baw ił w Lizbonie, obecnie przyj­
muje u siebie Don Carlosa nader gościnnie 
z wyrachowania.

Bada państwa.

Wiedeń, 30 listopada. Na wczorąj- 
szem posiedzeniu Izby posłów po pośle Men- 
gerze zabrał głos p. H o r t i s  i oświadczył 

' w im ieniu Włochów, że oni trw ają przy żą­
daniu. założenia włoskiego U niw ersytetu w 
Tryeście; utworzenie tego U niw ersytetu w 
innern mieście byłoby krzywdą dla Włochów. 
Mówca apelował do P. Prezydenta M ini­
strów, by nie występował wrogo przeciw żą­
daniom poszczególnych narodowości i umo­
żliwił regularną prace Izby posłów. N astę­
pnie przemawiali jeszcze pp. B a s a  (po cze­
sku i po niemiecku) i p. F  e r  j a n c i e .  Ten 
ostatni oświadczył, źe ostatnia mowa P. P re ­
zydenta M inistra d r, K oerbera była zupeł- 
nem cofaniem się, celein uzyskania napow rót 
ufności Niemców. Mówca wątpi, czy dr 
Koerber przyczynił się tą  mową do popar­
cia prac parlam entarnych. N astępnie dr. Fer- 
jancic przemawiał przeciw założeniu U niw er­
sytetu włoskiego w Tryeście, ponieważ pro­
paganda irredentystyczna otrzymałaby przez 
to nowe wzmocnienie. Jeżeli T ryest niema 
być w ydany państw u sąsiedniemu, to nie 
można zakładać tam  U niw ersytetu włoskiego. 
(Żywe potakiw ania na ław ach Słoweńców). 
Mówca skarżył się dalej na  upośledzenia S ło - !

wian południowych w krajach  nadbrzeżnych 
i oświadczył, iż Słoweńcy żądają założenia 
U niw ersytetu słoweńskiego w Lublanie i nie 
zadowolą się uznaniem przez rząd egzami­
nów prawnych, złożonych na U niw ersytecie 
w Zagrzebiu. W końcu wyraził aadzieję, że 
dr. Koerber uie zaniedba także interesów n a ­
rodu słoweńskiego.

Poezem posiedzenie zamknięto.
Wiedeń, 30 listopada. N a dzisiejsze 

posiedzenie przybył nowy poseł dr. M a ł a ­
c h o w s k i  i złożył przyrzeczenie poselskie.

I n t e r n e t  a c y e  odczytano dosłow­
n ie ; między innem i następujące: p. M ikołaja 
W a s s i 1 k i i tow. do P. M inistra kolei w spra­
wie wyłącznego uwzględnienia bukowińskich 
przedsiębiorców przy budowie dworca kole­
jowego w Czernic w cach; p. D a s z y ń s k i e g o  
i tow. do P. M inistra obrony krajowej w spra­
wie znęcania się nad żołnierzem 17 p. p. 
obr. kraj. Izakiem Haasem z Nowosielic, które­
go, mimo iż był ciężko chory, miano zmuszać 
do wytężającej pracy na mrozie, wskutek 
czego odmarzły mu obie nogi i s ta ł się n ie­
zdolny do pracy; do M inistra oświaty w 
sprawie zaniedbania potrzeb Uniwersytetu 
krakowskiego; do M inistra obr. kraj. z po­
wodu upośledzenia i szykanowania pewnego 
żydowskiego podoficera wskutek w yznania; 
p. B r e i t e r a i tow. do M inistra kolei w spra­
wie zajść przy .budowie kolei lokalnej Tar- 
nopoI-Zbaraż,

Odczytano n a g ł y  w n i o s e k  n ie­
mieckich agraryuszów w spraw ie zapomóg. 
W niosek jest prawie równobrzmiący z przed- 
ożeaiem rządowem, jednakże z wyłączeniem 

żądanego przez Rząd kredytu 69 milionów 
koron na refundacyę zapasów kasowych.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi poli­
tycznej. __________

Kraków, 30 listopada. (Tel. p ryw .)  
W yjechała stąd do W iednia deputacya tu ­
tejszych przemysłowców w sprawie nowego 
systemu przerachowwyania ta ry f kolei P ó ł­
nocnej. Deputacya ta  przedstawi w M inister­
stwie handlu, źe przerachowywanie ta ry f od­
działa niekorzystnie na wiele gałęzi prze­
mysłu galicyjskiego.

Wiedeń, 30 listopada. Do P. P rezy­
denta M inistrów i P. M inistra rolnictw a 
przybyła dziś deputacya producentów chm ie­
lu i przedstawiła rozm iary szkód, któreby 
ponieśli producenci, w razie zaprowadzenia 
ceł, jak ich  żąda państwo niemieckie. P . P re ­
zydent M inistrów i P, M inister rolnictw a 
oświadczyli deputacyi, że Rząd podczas osta­
tnich rokowań z referentam i Niemiec zajął 
stanowisko, uw zględniające postulaty produ­
centów chmielu i gdyby miało przyjść do 
nowych rokowań, będzie nadal strzegł ich 
interesów .

Wiedeń, 30 listopada. Kleinowie przy­
byli tu  o godzinie 7 rano. Z dworca odsta­
wiono ich do sądu karnego.

W O J I A
r o s s 3 r j a l s : o - j a , p o i i s l s a , .

Londyn, 30 listopada. W edług do­
niesienia z Tokio, głów na kw atera japońska 
przedstawia sytuacyę pod Portem  A rthura 
w następujący sp osób : Forty  Sungsuszan 
oraz położone na wschód zostały przez J a ­
pończyków bardzo silnie osaczone, jednakże 
nie nadszedł jeszcze czas do ataku. N a pa­
górku „205 m etrów" udało się Japończykom 
po kilku atakach zająć szczyt pagórka. Od­
dział japoński obsadził pagórek i stara się 
obecnie zająć cały fort.

Londyn, 30 listopada. Morning Post 
donosi z Szangaju: Telegrafowanie bez drutu 
z konsulatu rossyjskisgo w Czifu do Portu 
A rthura  zostało znów umożliwione. Na de­
peszę, wysłaną do twierdzy, nadeszła rychło 
odpowiedź

Londyn, 30 listopada. B iuro Reutera  
donosi z Czifu o walkach koło Portu A rthu ­
ra od 24 —27 b. m.: Walki te były bardzo 
zacięte. Japończycy stracili rzekomo 4000 
ludzi. Podług opowiadań Japończyków, zdo­
byli oni ważne szańce rossyjskie i część 
fortu Kikwan. Japończycy spodziewają się, 
że twierdza w przeciągu 20 dni wpadnie w 
ich ręce.

Brest, 30 listopada. Rossyjski kontr- 
torpedowiec „W orożytelnyj" został po połu­
dniu przewieziony do arsenału, gdyż je s t 
bardzo uszkodzony i nie może d a le j 'je c h a ć  
bez narażenia załogi na niebezpieczeństwo. 
Podług przepisów neutralności wolno tak ie­
mu okrętowi pozwolić na przedsięwzięcie n a ­
prawy.

Odpowiedzialny re d a k to r : 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.

Dr.
ordynuje w chorobach dróg moczo­
w ych, nerek, pęcherza, cewki, pro­

staty etc. od 2 - 4
Lwów, ul. Sykstuska 37, K p

Jako pewną lokaeyę kapitałów
polecamy:

4 %  Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego, 
i 4 Ys °/o Listy zastawne Banku krajowego, 
i 4 !/s°/0 Listy zastawne Banku hipot. 
i 4 i/ł °/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

^ a k a l  I  L i l i e n .

4 ’/.
4°/o
4%

Kawiarni a „W iedeńska**
k s i .u k o s m i t a  k a w a .

Najlepszy podarek gwiazdkowy dla dzieci. Po
prostu olb zymią wzięt-iść zjednała sobie w ostatnim 
lat dziesiątku jedna zajmująca zabawka dla dzieci., 
zabawka, która pomimo swej skromnej zewnętrznej 
formy, pogłada w porównaniu z innem i zabawkami 
tak wielkie zalety, że przyznać jej trzeba rzeczy­
wistą i trw ałą wartość. Mamy tu na myśli kotwi­
czne skrzynki budowlane firmy F . Ad. Richter & 
Cie , król nadw. i szambelańskieh dostawców w Wie­
dniu, I  Operngasse IG W obecnych czasach postępu 
na każdem polu teahnicznem jest rzeczą rzeefywiście 
ważną, jeśli już w dziecku budzimy zmysł fu m  
i piękoa, a do tego nadają się najlepiej co do for­
my artyst eznie wykończone wzorki, poczynające 
od rzeczy łatwych, a przechodzące stopniowo do 
eoraz trudniejszych. Jak  najdokładniej obrobione 
kamienie umożliwiają dziecka łatwość i p wność 
w ustawianiu budo -11 “W. żną też zaletą tych skrzy­
nek jest ich niezwykła trw ał ść; zagubione zaś ka­
myki możn.i każdego czasu zastapió nowymi, a 
skrzynki same systematycznie powiększać pr.-ez do­
kupienie skrzym-k dopełniający _li i kotwicznych 
skrzynek mostowych. Piękną nowością są przepy­
szne układanki „Saturn11 i „Meteor11.

Urrzymiiije na skł idzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en oałotte rou- 

g e , Biblioteąue moderno. 
A N G IELSK I.®  :

Frys Magazine. Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

W Ł O S K IE :
Domenica del Oorriere. 

R O S Y JS K IE  : 
Oswobożdlenie, Szut (hum orystyczny),

S o k o ło ' w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

L W Ó W .  P&8AŻ H . M i s m . a s a  9 .

Z a p i e j
przyjmuje od g. 10 — 12 i  od 1 —- 4

ŚtanisFaw ^Sachs
nauczyciel tańców 

ul. Tańska 1. 17, I piętro
Fabryka cukrów, i r S i ó r  i Cutieruia

polec:! się Szan. P. T. Publ.

Ferdynand Theuer
Lwów, pi. H alicki 1. 12.

P r z y j e c h a l i  «f® L w s w a .
Dnia 29. listopada 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. H r K Lubieński z Erakowea, hr. K. 

Roztworo vski z lfreehonw a, hr. J. Krasicki z Ba- 
churza, br. M. Hagen z Wi l ; i  :li ócz, R H irtm  .nu 
z W iednia, E Kozicki z Daraehowa, S. Karczewski 
z Krako vca, W. Małecki z To rad.

C E M N 1  K  

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 30. listopada 1904. płacą | żądają

walutą koron
I .  Akeye za sztukę. K. h K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 5 i3  — 553 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200 zł.mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 588 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — —  —

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 370 -

Tow. dla gal. przedsięb. elektry-
eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 8 400 - 410 -

I I .  L isty  zastawne za 100 kor. £
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10 f  o 111 25 — —

B B D / , ° / o  „  los W  50 1. «*■ 101 30 102 -
i  „ „ 4 ' i s  b 601. po 200 k. ■- 98 80 99 50

kraj. 41/ł )f> „ los w 51 1. „ 101 50 102 20
„ 4% „  los w 57 1. * 99 20 99 90

Tow. kred. gal. ziem. 4 )t (pierw.
sza emisya) . ........................... 99 80 —  —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 0
los. w 411 v l a t .......................... o, 99 80 —  —

4 £  los. w 56 l a t ..................... 0 99 10 99 80
I I I .  Obligi za 100 kor. M

Gal. funduszu propin. 4% w. a. ■», 99 60 100 30
Buków, funduszu propin. 5% w. a. & 102 80 —  —

Komunalne Banku kr. 5%  (2 em.) 102 60 —  —

b „4 l/,% 0łem .) 101 30 102 -
„ 4% (4 ein.) 98 90 99 60

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6)1 w, a z r. 1873 ___ — —

„ „ 4% po 200 Kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 30 100 -

Pożyczka m. Lwewa 4 % po 200 kor. 97 40 —  —

. b . 41/.* . aoo . 101 10 101 80
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 85 - 91 -
V . Monety.

Duka e e s a r s k i................................ 11 26 11 40
2 0  f r a n k ó w k a ................................ 19 — 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rosyjskich papierowych 258 50 255 —
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29. listopada 1904.

A . Ogólny d ług, państw a. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................... ..... 100-— 100-20
styczeń-lip iec.....................................  99 90 100 10

Koronowa walur-a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . . .  i 0025 100's5
kw ieeień -październ ik .....................  100-25 i 0045

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —■— ----------
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15615 157-15

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 186—  188 50
„ 1864 po 100 zł. . . .  2 7 4 --  278’~
„ 1864 po 50 z ł................... 274 -  278—

Listy zast. domenpańst. po 120 z ł.5 pr. 29190 293 90

B D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 119 90 120-10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-20 100'40

C. Obligacye kolejowe.
99-60 100 60 

118-60 11960 

508— 509—  

127-45 128 45 

99-70 100-70 

99-70 100 70

Kol. Areyks Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostemp. a k e y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/. p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

ObUgaeye pierw szeństwa (kolejowe) 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................•
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r........................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

1.00 zł. 4 p r................................... .....
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  państwa (krajów koronj
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr.  .....................................

Węg. obi. pr.reguł. Cisy za 100 z ł.4%
H poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
n „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . ObUgaeye indcmnizaeyjne.
Kroaoyi i Sławonii ........................... 98 50
W ęgier za 100 zł. 4 p r.........................  97 90

F . In n e  publiczne p a iy e sM ,  
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r...........................................   .
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.  ...........................

99-80 lOOfO

99 65 100-65

99-25 100 25

99-70 100 70

9965 100 65

1 1 8 - —■•—

węgierskiej).

98 15 9835
161-75 163 75
20J- — 210- -
206 — 208 50

278—
10660

98-90

282—
107-60

99 30 100 30

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ n  1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. .  ..................... .....

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 47, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.. los 4 pr.

bral. ake. b. łup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4V, pr. .

» n b b b 60 i. za 200 kor.
4 p r........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 58 lat
b 4 Pr - los- 41 lat
b 4 pr. s ta re . .

„ „ b 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicy i Lodom.

41/, nr. 51’/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2emi-

sya 5 p r ............................... .....
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 41/ł  pr 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wgg. banku 407, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw: 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .........................................
Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

l i l a  t  ̂ r '
b „ b „ „ » 1888 *Pi-
„ B B B B B 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .................................................

Gal. kol. lok. wschód za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr,

„ n n « 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k...................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 43 zł. m. k. . . . . - . .

płacą żądają

1 0 3 - 1 0 4 --

9 9 - - 91-90
99-25 100-25

9715 98-15

9 4 - - 98 50

listy dłużne

99 40 100-40
3 0 6 -- 316-—
218- - 30 9 --
104-:>5 105-65

98-95 99-50
111 — 112- -
101-40 102-40

98-80 99 80
9 9 - - 99-20

1 0 0 - _ • ___

99-75 100 50

101-50 103- -

102 40 10340

101-50 102- -
98-90 99-90

10025 10075
100-10 101-10

szeństwa

10875 109 --
116-50 — - —

100 93 101 95
10110 102 JO
10!-65 102 65
101-20 102-20

9250 93 50

99-50 100-50

110-25 11125
110-25 111-26

99 25 100-25

2075 21 75
479 - 489 -
156"— 1 6 6 -

7 )5 0 81 50
8 7 - 9 2 -
69 - 7 3 - -

16450 1 7 4 --

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54-— 56 -
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28'80 29 80
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 66-— 70- -
Salma 40 zł. mk................................... 223—  233—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 76-— 8Jg—
St. Genois 40 zł. mk.......................... —■— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — ——

„ „ TryestulOOzł.mk.41/*pr. —■— —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230—  300—

K . Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 284 75 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2874—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — • —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 800-50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 535—
Galie, banku hip. 200 zł..................... 546—

„ „ dla nandl. i przem. 200 zł. 270—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45i 75 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .  1632—  
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 553 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249 50 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .  249—

235 75 
2884 -

801 51 
536 50 
547 50 
29 ) -  
453 75 

1641 -  
559- — 
250 -  
250—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 434-— 439 -  

„ „ akeye zakład. 200 zł. 415-— 426 —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5490 — 5510 -  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 2w0 zł. — — -  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. ——  — -

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 679 — 583 — 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 zł..................... — —
„ południowej 200 z ł........................ ——  ——
„ węg. galic. 1. 200 z ł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk.
407 -  
891—

407 75
897—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowi eh.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. . 660'— 662 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1116 — 1126 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 494 50 495 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2374— 2384 —
Sehodniey 500 k o r . ........................... 702—  70S 50
Tureck. zarz. tytoniow. 500. frantów  —•— —•__
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 312—  316—

N . W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli fi1/, pr.
Niemieckie banki . . . .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guld. złota st 
30-frankowka . . . . .
20-markówba . .....................
Rosyjski półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marał 
Włoskie banknoty za 100 lir 
KeM«..................................

117-471/, 117-677
239-429, 239-65OK-171; vv 1 i /j 95 30

117 50 11780
95 20 95 30

95-02 7, 9515
Y„
11-34 1138

19-06 19-08
23-49 83-57

117427, 117 65
95-20 95 40

moneta —•— —-—
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Licytacye.
L. cz. E . XXt. 1950,3 (27) (9816 3 - 3 )

N a żądanie c. k. uprzyw. akc. Banku 
hip . we Lwowie, odbędzie się^dińa 30. g ru ­
dnia  1904 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Od­
działu XXI. licytacya realności lkons. 1202 | 4 
we Lwowie na W ulce panieńskiej położonej 
lw h. 1109,1. ks. g r. m. Lwów objętej zobo­
wiązanego w łasnej, składającej się z 1 w illi 
jednopiątrow ej, domu parterowego oraz 2 
przynależności tychże w protokole opisania 
i ocenienia z 5/10 1903 E. XXI, 1960,3 (9) 
bliżej poszczególnionych, 3) cegielni wraz 
z gruntem  podbudowl&nym, 4) g runtu  cegiel- 
n ianego i ogrodu, 5) g runtu  ornego i past­
wiska oraz 6) g runtu  jako drogi.

N ieruchom ość ta, wystawiona na licyta­
c ję , je s t ocenioną na  48074 kor. 18 h a l, 
przynależności zaś na 429 kor.

Najniższa cena wynosi 30673 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn.

W arunki licytacyjne, które się n in ie j­
szym zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
protokół ocenienia wyciąg katastralny , i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi oddz. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., O ldział XXI.
Lwów, dnia 24. listopada 1904.

L. cz. E. 13)0/4  (8) (9311 3 - 3 )
D nia 20. grudnia 1904 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w biurze Nr. II. są­
du tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
bipot. 1. 1504 i 2456 ks. gr. gm. kat Hań- 
kowce z przynależuośeiam i.

N ieruchom ości te oceniono a to : a) 
realność lw h. 1504 gm. Hańkowce na 3564 
kor., b) realność lwh. 2456 gm. Hańkowce 
na 250 kor. 15 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w y n o si: ad a) 2376 kor. 08 hal., 
ad b) 176 kor. 77 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć m ożna w sądzin tutej­
szym, w biurze N r. 9

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszk, lego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
un iatyn , dnia 17. listopada 19 )4.

L. cz. E. 9/4 (33)
N a żądanie nieletniego Nikiefora Stem- 

plewicza, zastąpionego przez opiekuna W ła­
dysław a Stemple wiozą w Gusztynie, odbędzie 
się dnia 30. grudnia 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym , w 
sali N r. 22, licytacya dóbr Gusztyn I. ob­
ję tych  wykazem hipotecznym  1. 515 księgi 
gruntow ej c. k. sądu obwodowego w T arno­
polu dla w iększych posiadłości, wraz z przy- 
należnościami, skł&dającemi się z jednej 
m łocarni z kieratem  i z jednej wialni czyli 
m łynka do czyszczenia zboża, Zofii ze Siuol- 
nickich Bsn&towskiej w łasnych.

Nieruchomość, w ystawiona na iicyta- 
cyę, je s t ocenioną na 209.795 kor. 71 hal., 
a przynależności na 1050 kor.

Najniższa cena wynosi 140.563 kor. 8 0 2/'s 
h il ,,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
ni a i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w kan­
celaryi Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, O ldział IV.
Tarnopol, dnia 19. listopada 1904.



7
L. 21.809/904.

Obwieszczenie licytacji.
(9885 1 - 8 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przem yślu rozpisuje niniejszem  trzecią licy­
tacyę na  wydzierżawienie praw a poboru podatku konsum cyjnego od mięsa w edług ustawy 
z dnia 16. czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 60) w niżej umieszczonym wykazie poszczegól- 
nionym okręgu poborowym na rok 1905 a warunkowo także na  rok 1906 i 1907, lub też 
bezwarunkowo na trzy la ta  t. i. od 1. stycznia 1905 do ostatniego grudnia 1907.

Oferty pisem ne zaopatrzone w 10%  wadyum m ają być wniesione na ręce c. k. Dy­
rek tora  okręgu skarbowego w Przem yślu najpóźniej do godziny 12 w południe dnia dzień 
licytacyi poprzedzającego.

W arunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do okręgu dzierżawnego 
można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przem yślu, jakoteż w c k. N ad­
zorach straży skarbowej w Przem yślu, Mościskach, Jaw orow ie i Babicach.

Przytem  zwraca się uwagę stron interesow anych, że dodatkowych ofert wnoszonych 
po zamknięciu rozprawy licytacyjnej nie będzie się przyjmować, że zatem uwzględnione 
będą tylko oferty pisem ne lub ustne, wniesione do rozprawy licytacyjnej.

L.
 

po
rz

ąd
ko

w
a

Okręg
dzierżawny

Cena wywołania 
na  jeden  rok

Licytacya odbędzie się 
w c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Prze­
m yślu od godziny 9 
rano do 12 w południe 

dnia

U W A G A

K h

1 Mościska 9176 15. g rudn ia  1904

Mościska i miejscowo­
ści należące do tego 
okręgu dzierżawnego 
należą do III . klasy 

taryfow ej.

C. k. D yrek cya  okręgu  skarbow ego.
Przem yśl, dnia 17. listopada 1904.

(9884 1 —8)
SĄDOWA HALA AUKCYJNA W E LW OW IE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 5. grudnia 1904 od 10 do 12 

g o d z .: meble, fortepian, pianino i to­
w ary galanteryjne.

W torek 6. g rudn ia  1904 od 10 do 12 godz. 
urządzenie sklepowe, tokarnie, rury i 
borstangi.

Środa 7. g rudnia  1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, różne zegary i zegarki.

P iątek 9. grudnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i pianino.

Sobota 10. grudnia 1904 od 3 do 8 godz. 
tan ie  meble, i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 27. listopada 1904.

L. cz. E, 1488/4 (7) (9875 1 - 3 )
Na żądanie Szymona Kam ienieckiego 

rolnika w M aryampolu, odbędzie się dnia 28. 
g rudnia 1904 o godz. lO 1̂  przed południem 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 
9, licytacya realności whl. 656 ks. gr. gm. 
Mary&mpol, celem zniesienia jej w spółwła­
sności.

W obec tego pozostają intabulow ane na 
realności tej prawa zastawu wierzycieli h i­
potecznych bez zmiany i nienaruszone.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na  sumę 1510 kor.

Najniższa cena wynosi wartość szacun­
kową, zatem sumę 1510 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dn ia  10. listopada 1904.

L. 8505/904. (9795 L - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

W celn wydzierżawienia prawa 
propinacyi t. j. przysługującego gminie 
miasta Złoczowa prawa wyłącznego 
wyszynku wódki i innych napojów 
spirytusowych, jakoteż i piwa oraz 
prawa pobierania dodatku gminnego od 
napojów (Communal-Auflage) na czas 
od 1. marca 1905 do 81. grudnia 1910 
odbędzie się wskutek uchwały Kady 
miejskiej z dnia 14. listopada b. r. 
w Magistracie m. Złoczowa w dniu 
12. grudnia 1904 od godziny 9 rano 
do godziny 12 w południe publiczna 
licytacya tak ustna jakoteż za pomocą 
ofert pisemnych.

Jako cenę wywołania ustawia się 
roczny czynsz dzierżawny a to :

a) za prawo propinacyi miejskiej 
50.000 kor.

b )  za dodatki gminne (Communal- 
Auflage) 55000 kor.

Oba przedmioty będą wprawdzie 
osobno licytowane, jednakowoż tylko 
jednej osobie lub spółce wydzierża­
wione.

Oferty pisemne zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i przy dołączeniu 
zakładu (wadyum) licytacyjnego w wy­
sokości 10 prc. ofiarowanej kwoty czyn­
szu, mogą być i przed terminem wyż 
ustanowionym na ręce podpisanego 
burmistrza wnoszone, muszą jednak 
być opieczętowane i napisem „Oferta“ 
oznaczone.

W ofertach pisemnych ma być 
dokładnie wymienione imię i nazwisko, 
zatrudnienie i miejsce zamieszkania 
oferenta, dalej dokładnie tak cyframi 
jakoteż literami ofiarowany czynsz 
roczny za każdy przedmiot osobno wy­
mieniony, tudzież oświadczenie oferenta, 
że warunki licytacyjne są mu dokładnie 
znane i że on takowym bezwarunkowo 
się poddaje.

Przy ustnej licytacyi ma być zło­
żony do rąk komisyi licytacyjnej zakład 
(wadyum) w wysokości 10 prc. ofia­
rowanej kwoty czynszu.

Jako zakład złożyć można bądź to 
gotówkę bądź też papiery wartościowe 
pupilarne bezpieczeństwo dające wedle 
kursu w ostatnim numerze „Gazety 
Lwowskiej “ na giełdzie wiedeńskiej 
notowanego, jednakże nie wyższego 
nad warti ść nominalną.

Bliższe warunki tej dzierżawy mogą 
być przejrzane w godzinach urzędowych 
w registraturze Magistratu.

Z Magistratu miasta Złoczowa.
Złoczów, dnia 15. listopada 1904.

Burmistrz: Wesołowski.

L. ez. E . III. 1462 4 (7) (9828)
Dnia 30. g rudn ia  1904 godzina 9 ra ­

no, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 18, odbędzie się licytacya 1/8 części re ­
alności whl. 657 gminy Osław biały z przy- 
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 425 kor., z przynależuo- 
ściami.

Najniższa cena wynosi 283 kor. 33 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokum enta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż

sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, 14 listopada 1904.

L. 6443. (9789 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie uchwały Eady miej­
skiej z dnia 6, listopada 1904 rozpi­
suje Magistrat licytacyę, w celu wy­
dzierżawienia myta mostowego na mo­
ście nowo zbudowanym na rzece Bugu 
w Sokalu, łączącym dojazd kolejowy 
z przedmieściem Zabużem i okolicznemi 
gminami, na przeciąg czasu trzech lat 
od 1. stycznia 1905 począwszy.

Licytacya ustna i ofertami odbę­
dzie się w dniu 15. grudnia 1904 od 
godziny 10 do godziny 12 przed po­
łudniem.

Cenę. wywołania ustanawia się na 
kwotę 8000 kor., od której in plus 
licytować się będzie.

Każdy do licytacyi przystępujący 
winien złożyć wadyum w wysokości 
10 prc. ceny wywołania w gotówce 
lub też w papierach wartościowych.

Warunki licytacyjne mogą być 
każdego czasu w Magistracie przej­
rzane.

Magistrat król. wol. miasta Sokala.
Sokal, dnia 19. listopada 1904.

L. ez. E . 1102/4 (4) (9877)
D nia 30. listopada 1904 o godz. 9 ra ­

no odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. V., licytacya połowy 
realności whl. 166 gm iny kat. Błotnia, M i­
kołaja Gulki syna D anyły w łasnej, wraz z 
przynależaościami, składającem i się ze stodo­
ły, stajni, komory i sztachet.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, je s t ocenioną na 1460 kor., przynale­
żności zaś na 155 kor.

N ajeiższa cena wynosi 1077 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. Y.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, dn ia  27. października 1904.

G. Zl. E . III . 1741/4 (4) (9894)
F in d e t am 30. Dezember 1904 Vormit- 

tags 9 U b r bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer N r. 18, die Y ersteigerung 
der 2/3 der R ealitat E in l. Zl. 305 Cat. Ge- 
meinde M ajdan graniczny statt.

Die zur Y ersteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 1333 K ronen 34 Heller 
bewertet.

Das geringste  Gebot b e trag t 888 Kro- 
nen 88 Heller.

Die Y ersteigerungsbedingungen, und 
die auf L iegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden konnen von den Kauflustigen bei dem 
un ten  bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 
18, w ahrend der Geschaftsstunden eingesehen 
werden.

Reehte, welche diese Y ersteigerung 
unzulassig m aehen w iirden, sind spatestens 
im anberaum ten Y ersteigerungsterm ine vor 
Beginn der Y ersteigerung bei Gericht anzu- 
m elden, w idrigens sie in  A nsehung der 
L iegenschaft selbst nicht m ebr geltend  
gem acht w erden kónnten.

Yon den w eiteren Yorkom m nissen des 
Y ersteigerungsverfahrens w erden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegen­
schaft Reehte oder Lasten  begrundet sind 
oder im  Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begrundet w erden, in dem Falle nur durch 
A nschlag bei Gericht in K enn tn is gesitzt, ais 
sie w eder in  Sprengel des un ten  bezeich­
neten G erichtes w ohnen, noch diesem einen 
am G eriehtsorte w ohnhaften Zustellungsbe- 
yollm achtigten nam haft maeben.

K. k. B ezirks-G ericht, A btheilung  III- 
D elatyn, am 23. November 1904.

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 1/

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s»mej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. bąd powiatowy, Oddział Y II. 
Delatyn, dnia 23. listopada 1904.

L. cz. E . 1405 4 (7) (9897)
Zobowiązany Dmytro Dijczuk syn Koźrny 

w Sokołówee.
Na żądanie Meszulima Kamila, odbę­

dzie się dnia 21. grudnia 1904 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 36, licytacya realności 
Iwb. 110 gm. Horod objętej.

Nieruchomość ta, w ystaw iona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 486 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 324 kor, 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 11. listopada 1004.

Upadłości.

L. cz. E . Y II. 1838/4 (6) (9895)
Dnia 30. grudnia 1904 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya a) 
realności lwb. 272, b) realności lwh. 1116 
gm iny Dora.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na: ad a) 110 kor., ad b) 
40 kor.

Najniższa cena w ynosi ad a) 73 kor. 
34 bal., ad b) 26 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go *

L. cz. S 4/3 (41) (9868)
W konkursie Issera  B ien i wyznaczam 

audyencyę do zbadania rachunków złożonych 
przez zawiadowcę masy, dra E liasza M antla 
i ustalenia roszczeń tegoż do wynagrodzenia 
i zwrotu poniesionych wydatków na dzień
5. grudnia 1904 o godz. 10 prznd południem  
w c. k. sądzie obwodowym w biurze N r. 14.

W ierzycielom wolno jawić się na tej 
audyorcyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nim i uwagi.

Przem yśl, dnia 25. listopada 1904.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 3552. (9842 1 - 3 )

K o n k u r s .
Zwierzchność gminy miasta Buska 

rozpisuje konkurs na posadę kominia­
rza gminnego z płacą roczną po 24 
hal. od każdego domu na przedmie­
ściach, zaś po 96 hal. od domu 
w mieście.

Posada nadaną zostanie na 1 rok 
prowizorycznie.

Podania udokumentowane świade­
ctwami uzdolnienia należy wnieść do 
Zwierzchności gminnej do 15. gru­
dnia 1904.

Busk, dnia 25. listopada 1904.

L. 112.628/04. (9841)
Ogłoszenie konkursu.

W ydział krajow y rozpisuje konkurs na 
ozdobny plakat dla biur pośrednictw a pracy 
na następujących w aru n k ach :

a) Rysunek plakatu m a zostawać w 
związku z jego celem t. j. uwiadomieniam 
o biurze pośrednictw a pracy.

b) W ielkość p lakatu wraz z wolnem 
miejscem na  tekst nie pow inna przekraczać 
rozmiarów 1 m. w wysokości zaś 60 cm. 
w szerokości.

c) W  rysunku mogą być użyte najw y­
żej 3 barwy.

d) Projekty opatrzone godłem , z dołą­
czeniem koperty zawierającej nazwisko i adres 
autora, należy nadsyłać najdalej do dnia 14. 
g rudnia  1904 do W ydziału krajowego (K ra­
jowe Biuro pośredn. pracy).

e) Jako nagrodę wyznacza się kwotę 
100 kor.

f) Nagrodzony projekt staje się w ła­
snością W ydziału krajowego, inne  projekty 
zostaną zwrócone autorom.

g) Skład sądu konkursowego zostanie 
później ogłoszonym.

W ydział krajowy.
We Lwowie, dnia 25. listopada 1904.
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Hit. 47 bet gettfcijrift: „Labske Proudy" bom
18. 97otiemBer 1904 toegen ber ©telle bon 
„Pravi se, ze" bis „ohledu nahoru" beg Sit* 
tifelg; „Odpoved lidu prazskeho vlade“ bon 
„Recnik lici drasticky" big „wojska proti 
Nemcum" begjelben Slrtifelg unb bon „Stati 
se podobne vytrznosti“ big „ani stav vymi 
necny" beg Slrtifelg; „Zprayy politieke" nad) 
§§. 68 unb 64 ©t @. berboten.

31. 271. (983-8)
®ag f. f. Sanbeg* alg ^refjgerid j in 

2/rieft bat mit bent Grfenntniffe bom 28. 9to» 
bember 1904, $ r .  IX. 172/4, bie SBeiterber* 
tung ber 9łr. 9409 ber g fitfĄ rift: „LTndipen- 
d en te“ bom 21. Słobember 1904 toegen ber 
©teHen bon „E ąui l ’on. Barzilai" big „e do- 
ve i capitani del popolo", bon „Presso alla 
com pagke" big „il B arbarossa in carapo", 
bon „In  ogni ora sacra alle idealita," big 
„Italia, Italia, Ita lia11 beg Slrtifelg: „I fatti 
aTnnsbruek. — La voce di Roma" nad) §. 
65 a @t. berboten.

®a» f. f. Sreig* alg iprefjgericbt in 
Orient bat frcm ©rfenntniffe bom 22. 
Hłobember 1904, $ r .  49/4, bie ŚBeiterberbrei* 
tung ber 9tr. 47 ber geitfd jrift; „II Lavoro“ bom
17. 37ooember 1904 toegen ber Slrtifel; „Ab- 
basso 1’ im punita m inisteriale" unb „Le di- 
mostrazioni dei g iorni scorsi“ nad) §§. 65 a 
unb 305 © i  ©. berboten.

®ag f. t  Sanbeg alg iprejjgeridjt in 
'Frag I)at mit bem ©rfenntnifje bom 23. SRobem* 
ber 1904, ^ r .  107/4, bie SBeiterberbreitung 
9tr. 48 ber 3eit{d)rijt: „Zar" bom 24. 9ło* 
bember 1904 toegen ber ©telle bon „Po dlouhe 
dobe“ big „soudr. P ernersto rłer" beg Slrti* 
felg; „R issks rad a1' nad) §. 305 ©t. ©. berboten.

®ag !. !. 2anbeg* alg SBreBgeriĄt in 
33riinn Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 7. Hiobem* 
ber 1904, t}3r. I. 42 4, bie SBeiterberbreitung 
ber bei Sofef Selittef in 33riinn gebrudten, im 
SSerlage beg 3- sRrad)ar erfdjienenen nidjtperio* 
bijcfyen ®rucf jd jrift; „Pisnę o trokaru“ toegen 
ber auf ber gtoeiien ©eite abgebrucften ©telle 
bon „Hoj vojaci mili" big „brneaske cha­
my" beg Siebeg „Desateho rijn a" nad) § 305 
©t. ©. berboten.

Kuratele.
L . cz. L. 2/4 (8) (9379 1— 3)

Nad Dm ytrem  M azurczakiem rolnikiem  
z Tyraw y solnej z powodu choroby umysło 
wej zawiesza się kuratelę. Kurator Dmytro 
Kadubiec z Tyraw y solnej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 24. października 1904.

L. ez. L. 5/4 (9) (9821H — 3)
Dmytro Zach arko z Grąziowej uznany 

został m arnotraw cą, kurator Dmytro W asie- 
wicz z Grąziowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 19. października 1904.

L. cz. L. IV. 10/4 (7), P. IV. 178/4 (7)
(9365 1 — 3)

Za m arnotrawnego uznano F ilipa Szam- 
ro rolnika zamieszkałego w Bogd&nówee.

K uratorem  jego ustanowiono Błażka 
M arciniszyna ro lnika w Białogłowach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 14. w rześnia 1904.

L. cz. P. III . 08/4 (2) (9328 1 - 3 )
W asyl Kataryniak z W ierzbowa uznany 

został m arnotraw cą, a kuratorem  jego usta­
nowiono Iw ana Hołowkę z Wierzbowa.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I I I  
Podhajce, dnia 5. lipca 1904.

L. cz. L. 2/3 (14) (9386 1 — 3)
K asper H erba z Buska uznany m arno­

trawcą, kuratorem  jego Maciej Sendecki.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 24. listopada 19 )3.

L cz. P. 69,4 (5) (9424)
Za umysłowo chorego uznano F erdy­

nanda Gąciarezyka w Wróblówce.
Kuratorem jego ustanowiono Jan a  Gą- 

ciarczyka w Wróblówce.
0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czarny Dunajec, dnia 12. października 1904.

L. cz. P. XII. 157 4 (18) (9229)
P io tra  Podlesiaka w Kobylanach uzna­

no za m arnotrawcę, kuratorem  ustanowiony 
Wojciech Puchała, rolnik w Kobylanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X II. 
Kraków, dnia 12. października 1904.

L. cz. P. 274 4. (9235)
A nna Roznaczuk z W ierzbowca oddana 

pod kuratelę z powodu choroby umysłowej, 
a kuratorem  ustauowiony W asyl Bojczuk 
z W ierzbowca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dn ia  27. w rześnia 1904.

L. cz. P . 70/4 (5) (9428)
Za umysłowo chorą uznano Ludwikę 

z Fudalów Staszlową w Cichem.
Kuratorem jej ustanowiono W ojciecha 

Staszla w Cichem.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Czarny Dunajec, dnia 12. października 1904.

L. 1911/04. (9861 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. no- 
taryusza w Brodach, Peczeniżynie i Zło­
czowie, ewentualnie w innej miejsco­
wości w okręgu tutejszej Izby wskutek 
przeniesienia opróżnić się mogącej — 
rozpisuje się niniejszem konkurs z tem, 
że kompetenci o jedną z powyższych 
posad, mają wnieść należycie udoku­
mentowane podania do podpisanej Izby 
najdalej do 31. grudnia 1904.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 26. listopada 1904.

L. 1409. (9843)
Zwierzchność gminy Pruchnika 

miasta rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę weterynarza miejskiego z płacą 
roczną 1000 kor.

Posada ta jest zaraz do obsadze­
nia, podania wnosić/należy do Zwierzch­
ności gminnej w Pruchniku do 15. 
grudnia 1904.

Z Urzędu gminnego. 
Pruchnik, 27. listopada 1904.

Burmistrz 
Józef Dziurkiewicz.

L. 4436. (9862)
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział powiatowy w Mielcu 
w myśl § SO ust. o reprez. powiat 
zawiadamia interesowanych, że preli­
minarze powiatowe na rok 1905 są 
wyłożone do przeglądu przez opodat­
kowanych tutejszego powiatu w biurze 
Wydziału powiatowego w Mielcu w go­
dzinach urzędowych.

Wydział Rady powiatowej.
Mielec, dnia 28. listopada 1904, 

Prezes: Sękowski.

L. 1564. (9840 1 - 3 )
K O N K U R S .

Na posadę sekretarza gminnego 
w Sędziszowie rozpisuje się niniejszem 
na podstawie uchwały Rady gminnej 
z dnia 3. października 1904 konkurs, 
z płacą roczną 1100 kor. 

Warunki wymagane:
1. Świadectwo egzaminu kwalifi­

kacyjnego,
2 Znajomość języków krajowych 
Podania mają wpływać do dnia 

15. grudnia 1904.
Magistrat miasta Sędziszowa. 
Sędziszów, dnia 25. listopada 1904.

Wyroki prasowe,
31. 269. (9791)

£)ag f. f. Sanbeg* alg iprejjgeridjt in 
$ ra g  fiat mit bem ©rtenntniffe bom 21. Hiobem* 
ber 1904, $ r .  1 .106/4, bie SBeiterberbreituug ber 
Hit. 47 ber 3eitfd)rift: „Lidove Proudy" bom 
18. Hiobember 1904 Ibegen ber ©teHen bon 
„Neschopnost prazske policie11 bi§ „kde nie, 
tu nie" unb bon „a prazska policie" big „upla- 
ta i  a neschopni" beg Slrtifelg; „Neschopnost 
prazske bezpecnosti p o lic ie" ; bon „N ad vsi 
pochybnost" bis „na pomoc", bon „Tedy to, 
co jsm e" big „klerikalni poctivosti“ beg 2lr* 
tifeis: „K lerikalni lo tri ze svatovaclav3ke“ 
bon „Nemecti provokateri“ big „rovnez tuto 
nedeli" unb bon „To była vlastne“ big 
„utrpny usmev“ beg Hlrtifetg; „Nemecti pro- 
vokateri“ (fdmtlid) in ber Hłttbrtf: „Prazsky 
dopis") nad) §§. 800 unb 302 ©t. ©. berboten.

®ag I. f. $rei»* alg fPrefjgeridjt in 
23rii£ l)at mit bem ©rfenntnifje bom 21. Hio* 
bember 1904, j|ir. 53/4, bie SBeiterberbreitung 
ber Hir. 90 ber 3 d tjd )rift; „@aagtr słlnjeiger'‘ 
bom 18. Hiobember 1904 toegen beg Slrtifelg; 
„3um  Saljrmarltc" bon „^ntdfjlid) bel" big 
„am ndd)ften ftel)en" nad) §. 302 ©t. ©. berboten.

®aS !. I. ®reig* alg $ref}gertcl)t in 
$ilfen mit bem ©rfenntniffe bom 21. 97o* 
bember 1904, Hk. 43/4, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 4 ber 3eitfd)rtft: „Duch Oasu" bom
16. Oftober 1904 toegen beg Slrtifelg; „Z den­
niku" nad) §§. 63 unb 64 ©t. ®. berboten.

g t. 270. (9792)
®ag !. f. Slreig* alg ijkefjgericfjt in

$uttenberg fiat mit bem ©rfenntniffe bom 22
Stobember 1904, 16/4, bie SBeiterberbreitung

L. cz. P. 124/4 (5) (9364 1— 3)
Za umysłowo chorego uznano Jan a  Ła- 

masza syna Tomasza w Ozyszkach.
Kuratorem  jego ustanowiono A ntoniego 

Szyw»łg w Czyszkach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 11. września 1904.

L. cz. P. 163/4 (6) (9419)
Za m arnotraw nego uznano ,W asyla  Po­

lańskiego w Uluczu.
K uratorem  jego ustanowiono Hilarego 

Poliwkę w Uluczu.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Brzozów, dnia 19. października 1904.

L. cz. L. 2/4 (5) (9295
j Tomasz M icał z Rudnej wielkiej u 

znany głupkowatym,
Kuratorem Szymon M icał tamże.

0. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 26. października 1904. >

L. cz. P. 129/4 (5) (9392;
Za umysłowo chorego uznano Ignacego 

Paszka w Monowicach.
Kuratorem jego ustanowiono Jan a  Żaka 

w Monowicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 27. października 1904.

L. cz. P. 185 4 (5) (9357)
Za m arnotraw cę uznano M arcina B a­

nacha z Krzeczowa i kuratorem  jego usta­
nowiono M arcina Paleja  z Krzeczowa.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia 24. w rześnia 1904.

L. cz. L. 14 4, P. 250/4 (8917)
C. k, sąd powiatowy w Peczeniżynie 

ustanaw ia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Kołomyi uchw ałą z 
dnia 28. września 1904 L. cz. Nc. 597,4 (9) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Ju rą  Fedorczu- 
kiem P e tra  w Kluczowie wielkim z powodu 
stwierdzonej przez sąd powiatowy w Pecze­
niżynie umysłowej choroby a kuratorem  usta­
naw ia W asyla M ykietiuka Jakowa w Klu­
czowie wielkim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 7. października 1904.

L. ez. P. 280/4 (4) (92 U )
Za umysłowo chorego uznano W alen­

tego Pmkowskiego w Ruskiej wsi.
Kuratorem  jego ustanowiono W alente­

go W ietekego w Staromieśeiu.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Rzeszów, dnia 22. października 1904.

L cz. L. II. 8/4 (6) (9294)
Za m arnotraw nego uznano W asyla Dą- 

brow ieckego w Bartatowie.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Da­

szkiewicza w Bartatowie.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział' Ił. 
Gródek, dnia 30. września 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 244/4 (1) (9825 3 - 3 )

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Katarzyny Ozuczman, wniesionym  został do 
c. k. sądu powiatowego w Busku przez J a ­
centego Czuczmana jako kuratora Jan a  Czucz- 
m ana pozew o zniesienie współwłasności cia­
ła  whl. 829 ks. gr. Busk.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1. 
grudnia 1904 o godzinie 10 przed południem 
w biurze N r. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw  wyżej wym ie­
nionej masy ustanaw ia się p. W ładysław a 
Rosłonowskiego w Busku kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie wyżej 
wymienioną masę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko­
biercy w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom o­
cnika n ie  zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
B-ssk, dnia 16. listopada 1904.

L. cz. 0. I. 253/4 (1) (9826 3 - 3 )
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Justyny  Kowal wniesionym został do c. k, 
sądu powiatowego w Busku, przez Jentę. Zip- 
cer z Buska pozew o zniesienie współwła- 
saoś i ciała whl, 46 ks. gr. gm. O trów z 
Rusiłowem przez publiczną licytacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy n a  dzień 1. 
g rudn ia  1904 o godzinie 11 przed południem 
w biurze N r. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw  wyżej wymie­
nionej masy ustanaw ia się p. W ładysława 
Rosłonowskiego w Busku kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie wyżej 
wymienioną masę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko­
biercy w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom o­
cnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 18. listopada 1904.

(9813 1— 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Chaim W olf Pudles w pisany zo­
stał z dniem 12. listopada 1904 na listę 
adwokatów z siedzibą w Tarnopolu.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 12. listopada 1904.

L. cz. P. 127/4 (2) _ (9296 1 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Maryę 

Zabłocką w Żorniskach
Kuratorem jpj ustanowiono Józefa Pin- 

czakowskiego w Żorniskach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów , dnia 19. października 1904,

L. cz. L. 13/4, P. 200/4 (4) (9258 1 — 3)
M ichał N ahorniak syn W asyla z K ra­

snej uznany został m arnotraw nym , a ku ra­
torem jego ustanowiono Iw ana Tymków s. 
Oleksy z Krasnej..

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 12. lipca 1904.

L. cz. L. 13/4 (11) i L. 18 '4  (6)
(9326 1 - 3 )

Paw eł Strogosz z Ohlipel uznany m ar­
notraw nym , Tymko Kowal je g j kuratorem , 
zaś M arya Biskowska ze Złotkowic uznana 
umysłowo chorą, a jej kuratorem  Franciszek 
Buczkowski.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Mościska, dnia 8. września 1904.

L. cz P. 86,4 (4) (9262 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w W iśniowczyku 

oddaje Jakćba Dolińskiego z Burkanowa pod 
kuratelę z powodu choroby umysłowej, ku­
ratorem jego ustanaw ia Jan a  Dynowskiego 
z Burkanowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
Wiśniowczyk, dnia 17. lipca 1904.

L. cz. P. 254/4 (4) (9426)
T sńka Jarosz z Kołodrub uzaana um y­

słowo niedołężną, kuratorem  jej ustanow iony 
Jać Jarosz z Kołodrub.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, daia 22. września 1904.

L. ez. L. 8/4 (3) (9441)
Za umysłowo niedołężaego uznano Jó ­

zefa Kurczabu w Sowlinaeh.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Dutkę w Sowlinaeh.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Limanowa, dnia 28. m aja 1904.

L. cz. L. 17 4 (4) P. 264,4 (6) (9240)
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

ustanaw ia na  podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodow w Kołomyi uchw ałą 
z dnia 14. października 1904 1. cz. Ne. IV. 
609/4 (5) zatw ierdzenia, kuratelę nad Ny- 
kołą Oenikiem w Berezowie wyżnym z po­
wodu stwierdzonego przez sąd w Peczeniży- 
nie ogłupienia a kuratorem  ustanaw ia M ichała 
Genika Iw ana w Berezowie wyżnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 17. października 1904.

L. cz. P. 209 4 (4) (9224)
Za umysłowo chorych uznano A .n ę  

i Jan a  Włodarczyków w Grabiu.
Kuratorem  ich ustanowiono W ojciecha 

W łodarczyka w Grabiu.
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 81. lipca 1904.
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l > cz p r> 148 20/4 (9484 1— 3)

E d y k t.
W c. k. Urzędzie podatkowym w Zło- 

ĵowie jako depozycie sądowym znajdują się 
1 Przechowaniu depozyta od czasów naj­
m n ie jszy ch  aż po koniec września 1873 
i s p o w i c i e : 

i; t y  gotówce, papierach i przedmiotach 
wartościowych.

I. Bodak vel Iwańciów K atarzyna i Ta- 
e/i n a : złożona przez kasę zbiorową w Zło­
towie jako należytość pateutalna za Jakóba 
jodak za czas od !. listopada do 8 względnie 
J. Srudnia 1155 gotówka 6 kor. 72 hal. i 
j(!0 hal.

2- Kobyluch Uko złożył na rzecz 
F a dla Bruna 13 kor. 68 hal.

^ > 4., 5., 6. M agistrat m iasta Złoczo- 
.(owa aa rzecz M endla Chocz 3 kor. i 20 hal. 
J* Dziaty A ntoniego 12 hal. i 1 kor.
$  ak, ua  rzecz M arcina Dunieekiego cztery
*nŁU} pereł 16 z łr . ; jedną złotą monetę 
Jv złr. j dwa pierścionki do uszu 1 złr.
P  eC; n a rzecz Józefy Dutkiewicz 14 kor.
f  hal. J

, Juszkicwicz Danyło ofieyał sądowy 
jtozył rzecz masy D anyły Dżuta 1 kor. 
fiO hal.
I .,. 8- Sąd powiatowy na rzecz Dampfa 
f lh Pa 2 kor. 25 hal.

0. Samuel Scheib na rzecz Dulczyńskia- 
g° Juliana i Dulskiej Teodozyi koszta sądo­
we 30 kor.

10. M agistrat Złoczowa na rzecz F ried ­
mana Izraela składa srebrną  łyżeczkę do 
kawy 70 h.al.

I I .  Kasa krajowa Lwów na rzecz fu n ­
duszu karnego 28 kor.. 20 kor. w srebrze
1 48 kor. 51 hal.

12. Semko Lesków na rzecz W aw ra 
Feskowa 5 kor. 68 hal.

13. A braham  Mojżesz Jakobi złożył na 
rzecz A rona G lassberga cenę kupna i sprze- 
d&zy Za połowę realności pod 1. 18/10 w kwo­
cie 276 kor. 22 hal.;

14. Alois Ciiaim, Bazyli Passerli złożył 
rzecz Luizy Pietruszyńskiej sreb rny  i

złoty pierścień wartości 23 kor. 10 hal.
15., 16., 17. M agistrat m iasta Złoczo­

wa złożył na rzecz nieznanego właściciela 
10 kor. 64 hal. 4 kor. 76 hal. jedną łyżkę 
srebrną wartości 6 kor. 60 hal. i gotowkę
2 kor. 04 hal.

18., 19. Juszkiewicz na rzecz masy 
Easpruk M ichał 28 hal. a na rzecz Grzego­
rza Kwapił 60 hal.

20. A dw okat Dr. M ijakowski złożył 
w sprawie F lo ren tyny  K srgel przeciw Ra­
cheli Lowepsohn na rzecz kredytorów Ra­
cheli Lowensohn wadyum 100 kor.

21. Sąd powiatowy w Złoczowie złożył 
na rzecz Joela  Kahane 2 kor. 20 hal.

22. A braham  A kselrad i R ah tl Baron 
złożyli na zabezpieczenie długu wekslowego 
u Zygm unta K am erlm g 5 kor. 26 hal

23. M unzer A braham : Sąd powiatowy 
-w Złoczowie złożył na licytacyi przeciw 
Antoniemu i Józefowi Dupak 7 kor. 12 hal.

24. Urząd podatkowy Złoczów złożył 
na rzecz niewiadomego wl&ściciala na pod­
stawie polecenia starostwa 25. stycznia 1872
I. 8363 złoty zegarek z czarnym  paciorko­
wym sznurkiem i fajkę w srebro okutą
wartości 10 kor. 80 hal.

25. Pank  Jan  złożył na  rzecz Orłowskie­
go Ignacego 8 kor.

26. Patkiewicz Szymon, W ierzbicki F e­
liks, Ortnetz Leopold, Piotrowski Adolf, 
Zakrzewski N i Sass F eiga: odsetki od obli- 
gacyi Nr. 80192 na 200 zł. za czas od 1. 
lipea 1867 do 31. grudnia 1868, 50 hal.

2 7 . Woźny sądowy Świtalski złożył na 
rzecz A ntoniego Solaekiego uzyskane z licy­
tacyi 5 kor. 76 hal.

28. Fedko (Semko) Szagusz: koroisya 
dla wykupna gruntów  kolei Karola Ludwika 
złożyła 4 kor. 66 hal.

29. Szur Ołeksa: Sąd obwodowy Zło­
czów sk ła d a  2 kor. 36 hal.

30. Swierzawski A leksander przeciw 
Korzeniowskiej jako nabywca sumy 226 złr. 
97 ct. w drodze licytacyi składa gotówkę 
21 kor.

31. Tarasiewicz M ichał: Gm ina Glinia­
ny złożyła grzywnę porzątkową 50 zł, i 
koszta sądowe 3 fl. 87 ct.

33. Zwerling M ark u s: M agistrat m iasta 
Złoczowa składa 1 kor. 75 hal.

33. Zeuger B enjam in i Friedm ana 
Abraham Sąd pow. Złoczów składa 4 kor. 
84 hal.
II. W zapisach i dokum entach prywatnych.

1. W alla Józef: M orawieeki M ichał 
notaryusz złożył na rzecz m asy spadkowej 
Jan a  W alla skrypt dłużny Adolfa Kohlmiin- 
zera z datą Złoczów 25. m aja 1864 na 140 złr.

Sąd wzywa interesow anych, którzy by 
rościli sobie z jakiegobadź tytułu prawnego 
prawo do powyższyeh funduszów depozyto­
wych by w  przeciągu jednego roku, 6 ty ­
godni i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej" z prawam i swojemi do sądu się 
zgłosili i prawa te tem pewniej wykazali 
ileże w przeciwnym razie depozyta te zosta­
ną  uznane za przepadłe na rzecz Skarbu

Państwa, a pryw atne zapisy długu zostaną
złożone w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 15. lipea 1904.

L. 135.012 (9878)
O b w i e s z c z e n i e .

N a mocy prawomocnego orzeczenia c. k. 
N am iestnictw a z dnia 1. kw ietnia 1904 1.
178.080 zostało rozwiązane z powodu prze­
kroczenia zakresu działania zakreślonego sta­
tutem Towarzystwo gim nastyczne i straży 
ogniowej „Sicz" w Siemakowcaeh, powiatu 
kołomyjskiego, założone na podstawie statutu, 
przyjętego do wiadomości reskryptem  z 19. 
czerwca 1903 1. 76 050.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości stosownie do § 27 ustawy z 15. listo­
pada 1867 Dz. u. p. N r. 134.

Z e. k. Nam iestnictwa.
Lwów, 21. listopada 1904.

U . 185.012.
O n o B i m e n e .

B cmny sipaBOcmatHoro opeuenn n; k. 
Ha/niciHHUTBa a /i,hh 1. h,bbithh 1904 U.
178.080 3icTy.n0 po3Bii3ane 3 upiPinnn ne-
peoTymnerra oócary  ^ ldann , uaicpncjreiioro 
CTaTyTOM, ToBapncTBO iOMiracTHune i cTopo- 
5kh orneBoi „Cłu" b CcMaiaBuns. noBiTy ko- 
dounncKoro, 3aBH3aHe na  ochobI cTaTyTa, 
npiiHHToro ąo BiAOMocTH pecKpnnTOM 3 19. 
uepBHri 1903 H, 76.05!'.

IL(o ch noą,ae ąo 3aradbH 0i Bi^oaioCTH, 
Bi/uioBfąHo ąo § 27 3aKona 3 15, na^o.nncTa 
1867 B 3. A H . 134.

3  u,, k . HaMicTBMn,TBa.
J Isbib , 21. ua^o.iHCTa 1904.

L. cz. Cw. 1526/4 (1) _ _ (9890)
Przeciw Piotrowi Konikowi przedtem  

w H uw nikach którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do tut. sądu 
przez Jan a  Bachurskiego w Huwnikach po­
zew o w ydanie nakazu zapłaty sumy wekslo­
wej 500 kor. zpn.

Nakaz zapłaty wydano.
U stanowiony celem strzeżenia praw 

Piotra K onika kuratorem  Dr. Herzig adwo­
kat w Przem yślu zastępywać go będzie w 
rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się n ie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział II.

Przem yśl, dnia 19. listopada 1904.

L. cz. O. III. 306/4 (2) _ (9874)
Przeciw nieobecnem u W aniowi Rusyn- 

ko z Myscowej wniosła M aryem K ornreicho- 
wa z Dukli skargę o 350 kor.

U stna rozprawa odbędzie się 7. grudnia 
1904 godz. 10 ’/, rano w biurze Nr. 4.

Ustanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adw. dr, Albin Babka 
w Dukli, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
u s ta n o w i.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 18. listopada 1904.

L cz. Og. IX . 276/4 (2) (9881)
Przeciw nieobecnym  F ranciszce z Pe- 

szynów Korm ant, dzieciom A nny z Peszy- 
nów Szpulak, Esterze Freidzie Pepis i Sim- 
ene Margolies, wniosło Towarzystwo wza­
jem nych ubezpieczeń „D niester" we Lwowie 
i tow. skargę o uznanie zaintabulowaoych 
praw zastawu na częściach realności lwh. 
175 na. ks. gr. Lwowa, za przedawnione i 
wykreślenie tychże.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 7. 
grudnia 1901 godz. 4 po południu, w sali 
Nr. 31.

U stanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem  adw. dr. Jasińsk i we 
Lwowie, będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie n ie  zgłoszą, lub pełnom ocnika nie 
ustanowią.

0. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział IX .
Lwów, da ia  24, listopada 1904.

L. cz. L 717/4 (9872)
W hipotecznej sprawie toczącej się 

przed c. k. sądem powiatowym w Dębicy 
względem w ykreślenia prawa zastawu dla 
sumy 2000 kor. na rzecz Schaji, Hersza, 
F reindli, Racheli i Salam ona Taubów na re­
alności lwh. 246 ks. gr. gm, Dębica wpisa­
nego itd. ma być doręczoną uchw ała z dnia
22. sierpnia 1904 1. cz. L. 672/4, którą za­
rządzono w ykreślenie z powyższej realności 
prawa zastawu dia powyższej kwoty oraz dla 
kwoty 400 kor. i dożywocia na  rzecz Brei*- 
dli Seelenfreund wpisanego.

Ponieważ powyż w ym ienieni są niewia­
domi z życia i miejsca pobytu, przeto usta­
nawia się w celu strzeżenia ich praw, kura­
tora w osobie p. dr. F isch lera  adw. w Dę­
bicy.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej spraw ie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni lub ich spad­
kobiercy w sąózie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 20. października 1904.

L cz. O. I. 443 4 (1) (9876)
Przeciw  Ołeksie Bojczukowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w  H a­
liczu przez Jacka Bojezuka ze Sielca pozew 
o uznanie i intabulacyę prawa własności do 
pgr. 2536 z whl. 65 gna. Sielec.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
na audyeneya do ustnej rozprawy na dzień
3. grudnia U 104 o godz. 9 rano w tym są­
dzie biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Oleksy Bojezuka 
ustanawia się p. dra A. H ahna adwokata 
w Haliczu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ołe- 
ksę Bojezuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w  są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Halicz, dn ia  15. listopada 1904,

L. cz. O w. 799,4 (3) (9869)
Przeciw  nieobecnemu Leibie Faustowi 

przedtem w Brzostku wniosła Chaja P erlberg  
przez adw. D ra Salamona w Tarnow ie skar­
gę o 1400 koron.

N a podstawie tej skargi wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty 12. lipea 1904 Ow. 799/4 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adw. Dr. M alawski w  
Tarnowie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, 23. listopada 1904.

L cz. Ow. 453,4 (1) _ (9867)
Przeciw M. Wolfowi i Leji Wolfowej 

z Jasła  których obecne miejsce pobytu jest
nieznatte, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Jaśle  przez Towarzystwo za­
liczkowe w Jaśle pozew o 750 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw M, Wolfa i Leji 
Wolfowej ustanaw ia się pana D ia Henryka 
Rosenbuseha adwokata w Jaśle  kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w  rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
n ie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 24. listopada 1904.

L. cz O. III. 144/4 (1) (9809)
Przeciw Michałowi Plezi którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
tut. sądu przez małol. M aryannę Oehał po­
zew o własność parc. grunt. 1. kat. 2648/12, 
2654/5, 2657/2 i 2661/5 w Cheehłach.

Calem strzeżenia praw M ichała Plezi 
ustanawia sie Dra Lewandowskiego ze substy- 
tucyą Dra Horowitza w Ropczycach kura­
torem.

Ten kurator zastępywać będzie tegoż 
dopóki sam w sądzie się nie zgłosi lub peł 
nom cnika nie zamianuje.

O. k. sąd, Oddział III .
Ropczyce, dnia 21. listopada 1904.

Spadki.
L. cz. A. 73/2 (6) (9537 1 - 3 )

E d y k t.
O. k. Sąd powiatowy w Ottynii za­

wiadamia, że w dniu 15, stycznia 1884 w 
Ottynii zm arł Aba Kauderer, bez pozostaw ie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jak ie ­
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w  przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Owadie Rosenkranz z 
Ottynii kuratorem  został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tym i i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako b, zdziedziezny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 6. listopada 1904.

L. cz. A. IV. 371/4 (6) (9883 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. sąd powiatowy S. I , Oddział IV., 

we Lwowie zawiadamia, że w dniu 20. 
czerwca H 0 4  w Truskaweu zm arła W ilhel­
m ina Brzezicka, bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jak ie ­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym  bowiem razie 
spadek, dla którego adw. dr. Jakób Diamand 
kuratorem  został ustanowiony, będzie przepro­
wadzony z tym i i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku n ik t się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państw u, 
jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 29. października 1904.

L. cz. A. 434/4 (4) (9781)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. sąd powiatowy w N isku zawiada­
mia, że dnia 3 m arca 1901 w  Rudniku 
zm arła M srjan n a  z Rum ańskich lo  Sekulska 
2o Łach, pozostawiając rozporządzenie osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana  
Łacha nie jest znane, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i dla nieobecnego usta­
nowionym kuratorem .

O- k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dn ia  27. września 1904.

L. ez. A. 265/4 (7) (9750)
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­
damia, że dnia 13. kw ietnia 1904 w Groblach 
zm arł A ntoni Pasiak.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu F ra n ­
ciszki Kowalowej n ie  je s t znanem, przeto 
wzywa się ją , aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosiła się 
w tutejszym  sądzie i wniosła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w  przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającym i się dziedzicami i dla nieobecnej 
ustanowionym kuratorem  Józefam Pasiakiem .

O. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 20. października 1904.

L. cz. A. 437/3 (13) (9215)
E  d y  k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

Sąd powiatowy w N isku zawiadamia, 
że dnia 12. października 1903 w Laskach 
zm arł A ntoni Dziadura, pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ewy 
Dziadura nie jest znanem, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc od. 
dnia niżej podanego, zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i dla nieobecnej ustanowio­
nym  kuratorem  dr. Feiem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I.
Nisko, dnia 25. października 1904.

Firm y.
L. cz. F irm . 728 4 stow. I I I  22 (9408)

O b w i e s z c z e n i e .
O k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firm y: „Spółka oszczędności i pożyczek
w Łapanowie, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z nieograniczoną poręką" z tem, że siadzibą 
tej spółki jest gm ina Łapanów, oraz że spół­
ka ta opiera się na statucie z daty Łapanów 
dnia 12. września 1904.

Okrąg spółki stanowią g m in y : Boszów, 
Brzezowa, Grabie, Kępanów, Kobylec, Lubo­
mierz, Łapanów, Ubrzeż, W ieruszyee, Wola 
wieruszycka, W olica.

Celem spółki jes t: a) udzielanie swoim 
członkom pożyczek, b) danie możności do 
umieszczania na procent pieniędzy zaoszczę­
dzonych i c) popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w  okręgu spółki.
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Zarzafi spółki sk łaJa  się z przełożonego 

jego zastępcy i trzech członków.
Pierw szy zarząd spółki stanowią:
1. Ja n  Stanisław Krzyżanowski, apte- 

każ w Łapanowie, jako przełożony zarządu;
2. P io tr Ziółkowski gospodarz i naczel­

nik gm iny w Łapanowie jako zastępca prze­
łożonego zarządu ;

3. Stanisław  Zdebski;
4. M arcin Zdebski gospodarz w Kobyleu;
5. W ojciech Król, gospodarz w Ł apa­

nowie i
6. W ojciech Mączka, dyrektor szkoły 

w Łapanowie jako członkowie zarządu.
Podpis sp ó łk i: spółkę podpisuje się 

w ten  sposób, iż pod pieczęcią (stam pilią)

firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden  z członków 
zarządu.

Jeden  udział członka wynosi 10 kor. 
a jeden członek nie może m ieć więcej niż 
5 udziałów.

Ogłoszenia od spółki wychodzące będą 
umieszczane na  tablicy przed lokalem spółki 
a w razie potrzeby umieszczać będzie spółka 
swe publiczne ogłoszenia w czasopiśmie wy- 
dawanem  dla spółek przez krajowy Patronat.

Kraków, dnia 28. października !904.

EL cnp. «J>ipM. 321/4 Ctob. I . 467 (9704)
Bunc <j)ipMH ctob. sap. i rocn.

B peeeTpi cTOBapnmeHB b iih cu h o :
Micpe ociaocTH: KyponaTHuKH a# Eyp- 

UITHH.
B n c a i B e  <j>ipMH: „Cni.iKu oma^HOCTH i 

no3auoK b KyponaTHBKax a# EypuiTHH, 
ctob. sap. 3 HeOÓM. nOpyKOM.

3iaTyT 3 ą h s  12. jinnHa 1904.
I I p e / i M e T  o ó o p o r y : C T a p a T H  c a  o  M a- 

T e p a a t H e  i  M o p a .iB H e  n i ^ H e c e n e  u . i e m p ,  c n i a -  
k h  u e p e 3  y ^ I ^ a H e  u p o n ,e H T O B H X  n o 3 u u o K ,  
n p H H H M a H S  H a  u p o i ł e m -  3 a o m ;a ^ ;3 K e H iix  r p o -  
m e f i  i  H i f l n u p i H a  T B o p e H a  c u i a o K  i  3 a p o -  
6 k o b h x  T a  r o c n o / t a p u u x  c T O B a p u m e H B  b  
0 K p y 3 'i  c n i a K H .

UepuiHH a a p a fl: Ot . A htohIh B m h h - 
KeBuu, J I kLib  OHycJipHmHH, CTeiJ>aH K octcb, 
CTaeB Wy pa, BaenaB łBacHK, MuxaH.ro I l u  
■aaniB i CTe<j>aH KyuaKeBuu b KyponaTHHKax.

n ik n ą ć  (jńpMH: nifl neuaTKoio <j>ipMH 
Kaa^e n i^ u ac  HacToaTeaB s a p a ły  B3rjta^Ho 
ero 3acTynHHK i o^eH 3 uaemB 3apa^y.

O roaom eH a: óy^yTB uoMimyBaHi na
TaóaunH nepefl .T&OKa.reM c i j Li k h .

u.reniB: 10 KopoH.
O^BiuaaBHicTB: CBOIM MaHHOU.

B iiucy: 30. HCOBTHa 1904.
3J. k . Cy î; oKpyaBHHH aKO ToproBe^BHuił, 

Biflflia II.
EepeacaHH, ąbh  27. HcoBraa 1904.

Doniesienia prywatne.

Jedwab Henneberga— tylko prawdziwy, jeś li wprost ode mnie sprowadzony — czarny, biały i kolorowy od et. 60 do zł. 35 
za metr — gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. d.

Jedw abne adamaszki od z ł. —-85 do 11-80 
Jedwabne suknie bisstowe od z ł. 9.90 do 43-25 
Jedw ab Fulard od z ł . —'60 do 3-70

Jedwab balowy  
Jedwab na w yprawę 
Jedwab na bluzki

za metr franco i już oclony do domu Wzory odwrotną, pocztą,. Podwójne porto do Szwajcaryi.

od z ł. — 60 do 11'35 
od zł. —-60 do 11-35' 
od z ł. —-60 do 11-35

O . H  B h lT N E lIB -lIC J , fabrykant jedwabiu, Zurych.

W Wiedniu, VI., G-ttaeidemarkt 13.
Centralne b iuro ©głoszeń, dzienników  t reklamy

A d o l f a  C h u l a w s k i e g o
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 

p o ś r e d n i c z y  we w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­
s ł u  i h a n d l u

lO  procent na ukończeaie budowy pom nika

Portret Adama lickiewicza
według francuskiego sztychu rytowanego przez Dauąuina 
i Henryka Duponta, w formie korespondentki, wydała firma 

A. Getritza, Lwów, pi. Kapitulny.
C e n a  w  t n a i i n i e  j > < s >  l O  l i a l .

lO  procent na ukończenie budowy pomnika.

fciWiKiSSiS W W B iS B iT O

ttzadba sposobność.
Wspaniałe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza 

Augustynowicza p. t.:

I  M a  Boska M  Kor. Polskiej i sw. Sianisław
Wysyła; Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9, 

za cenę 2 kor. 24 bal. wraz z portem.

M S Z *  * * * * * *  % j S | i g g g g j g g

ł ( f ® ® © ©  © © © © © ©  ® ® ® ® ® ® ® ® ®  ® ® ®  ® ® ®  ® ® ^ s N ,

i Tygodnik Mód i Powieści
Pismo illustrowane dla kobiet

obejm uje:

T W l S ł ł  1 s t a r a p l r i  • powieści, nowele, sprawozdania, krytyki literackie, 
j J J jL d i i  11 Lv5I a t l i l  i artystyczne, teatralne, kroniki tygodniow e i t. d.

P n r a d r n l r  d l ?  I r n h i o t *  rady i wskazówki * dziedsiny hygieny, pe- 
-L U K M U  l i t  MLO) H U  .1 U L »  dagogiki, dział technologii gospodarskiej,
przem ysł domowy, część ku linarną etc.

Przed przybyciem lekarza, Z
goś w domu.
H t T ? !  M ń r ł  9  0 0 0  r ycia rocz,ń e strojów kobiecych, w edług rysunków 
J U Z l t t ł  l i i U U  W i U u u  wprost z Paryża. — Korespondencye paryskie, an ­
gielskie o strojach i modach sezonu.

W każdym numerze kolorowa rycina mód.
Co m ie s ią c

Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych.
Kilka razy do roku

Forma z bibułki.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

Ekspedycya „Tygodnika Mód i Powieści"
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

i we Lwowie O  “E F  na praw, z prze- < Q  T T  A A  l a
O  J A .  sw łka  n r tn z to w a  W  J A .  O U  E L .kwartalnie syłką pocztową

Num era okazow e i  prospekta gratis.

Album Powstania listopadowego
CWyda nie wspaniałe)

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników Sokołow skiego Lwów pasaż Hausmana.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

I O K O I iO W  S  H IG C IO
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

urowość! N o w o ś ć !

M . a  w  a  p a l o n a
% własnego parowego palenia co d zien n ie  1 wieżo p a lo n a !

E a w a  p a lo n a  ściśle ptfdług zasad b y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w i e ­
t r z a  — znakomita w smaku i aromacie — endzień świeżo palona!

1/. kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et.
Nr. n . — .  90 .

.  Nr. III. 1 „ 10 ,
w Nr. IV. 1 ,  20 .

Melange cesarska Nr. V. 1 ,  40 ,
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachow uje zn a k o ­

m itą  arom ę, czysty  d elik a tn y  sm ak, najw iększą w ydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */», lU i t kilo
p o le c a ,  ł i a n d e l  łierTsa^sr i  l g a w y

E D M U N D A  R I E D L A
we Ł W O W I E,

ni. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.

i  J K i a s t o w e  J i u r o  ©  © © © © ® ©

|  c . k .  a n s t r .  JC olei p a ń s tw o w y c h  w e  £ w o w ie
Pasaż âusmana 9.

$  W ydaje:
&  B I L E T Y  Z E S T A W I A L N I E  (Fahrscheinhefty) kombino-
#  wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst-
^  kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 —  60
^  i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych.
#  B I L E T Y  K A 1 1 X 0 X 0  W  i ; zwykłe do wszystkich stacyj 
££| w kraju i zagranicą.
&  X a  obecny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
i§§! wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak; 

Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne-
#  apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.
#  Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham-
#  burga, Paryża z ważnością 45— 60 i 90 dni.

H  D o W i e d n i a  z  w a ż n o ś c i ą  45 d n i .<7aP>
^  Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
^  Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową
4$ lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
^  Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
m  zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. #

# # # « # # * # « # # #  #444



Z  pow odu  zw in ięcia  Itandlu
11

do znacznie zniżonych cenach
Dywanów, Materyi meblowych, Firanek, Fortyer, 

Chodników, Kap na łóżka, Kocyków, Makat, G-obelin, 
Resztek i t. p.

a  KRZTSZTOFOWICZ Lwów, Hotel Georgea.

99

Krochmal brylantowy
B  A Ż  A  N  T  A «

uznany powszechnie zn najlepszy 
w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Ważne i dogodne dla P. T. Insorontów
czasopismo

j m  &  j e  X i  € *
Tygodnik społeczny

d la  u rxęd n ik ów  p ry p a tn y e h  w sze lk ich  k a tego ry i
Przedpłata na Przełom4, z przes. pocztową wynosi: 

z góry całorocznie półrocznie kwartalnie
w Austre-Węgrzech 9 K. 5 K. — hal. 3 K. — hal.
w Niemczech 9 m. 5m . — f. 3 m. — f.
w Rossyi 5 rs. 2 rs. 50 kp. 1 rs. 40 kp.

Adres Redakcyi i Administracyi »Przełomu« Lwów, ui. Miłkewskisgo I. 2.
Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuje oprócz Administracyi wyłącznie Biuro ogłoszeń St. Sokołow­

skiego we Lw ow ie, P asaż  H ausm ana. Numery okazowe g ra tis  i opłatnie.

T A N I O
i podgwarancyą za doborowy towar poleca jSjgaa. P. T. Publiczności

Spó łka sto larzy  lw ow sk ie li
Lwów, pląc Bernardyński 1 17

s w 6 j  o d  r o k u  1 8 5 4  l s t n ł * j q c y

S K Ł A D  M L B L I
w s z e l k i e g o  p o d z a j u ,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do 

najwykwintniejszych,
a ^ e T o le  g r ię te  I  ż e l s t z r L e

po cenach  fab ryczn ych .

Obwieszczenie.
Na mocy upoważnienia Rady nadzorczej z dnia 24. listopada 1904 r. 

11. 188 i 189 — rozpisuje Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego uzupełniające wybory delegata i zastępców delegatów na Ogólne Zgro­
madzenie, a mianowicie:

1) z okręgu wyborczego Biała-Żywiec wybór delegata;
2) z okręgu wyborczego Lisko wybór zastępcy delegata;
3) z okręgu wyborczego Kałusz-Dolina wybór zastępcy delegata,

Wybory te odbędą się w myśl postanowień ordynacyi wyborczej, pod 
kierownictwem odnośnych Wydziałów okręgowych w Białej, Lisku i Kałuszu 
na dniu 20. grudnia 1904 r.

Wzywa się zatem Panów właścicieli dóbr tabularnych rzeczonych okrę­
gów, aby zaopatrzyli się zawczasu u dotyczących Wydziałów okręgowych 
w karty legitymacyjne na podstawie tamże wyłożonych spisów wyborców.

Przeciw wyłożonym spisom uprawnionych do głosowania mogą być wnie­
sione uzasadnione reklamacye najpóźniej na dni ośm przed terminem do 
wyborów wyznaczonym a to przed odnośne Wydziały okręgowe, które do 
zrektyfikowania spisów wyborców i załatwiania reklamacyj po myśli § 7 ord. 
wyb. są upoważnione.

L Dyrehcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 23. listopada 1904.

N a  około  Ś w ia t a
(Wydawnictwo obrazowe)

Widoki miast i miejscowości. Typy i iy<sie mieszkań­
ców. 96 obrazów w kolorach naturalnych. Zajmująsy

tekst objaśniający*
Cena albumu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang 8 korea,

(10 zeszytów 6 koron).

Zamówienia przyjmuje:

Binro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Sffiacjazyn i pace^sii^ futer
Feliksa i  Juliana Lubelskich

"iAre L w o w i e  -u.1, ,'7|g7"ało 'w ,a- 1- 3 -
Polecamy na sezon zimowy w największym wyborze futra w skórach jako 
też gotowe futra damskie i męskie, kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baranice

i kurtki myśliwskie 
Sukna do pokrycia futer w wielkim wyborze.

Ceny bardzo niskie. - -  Wykonanie staranne. — Cenniki z ilustracyam i 
najnowszych modeli wysyłamy odwrotnie.

f-anaiK

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Gzili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor 
20 bal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę polecona

S T . S O K O Ł O W S K I
Biur® dzienn ików , esasopism  i  ogłoszeń .

LWÓW, Pasaż Jł&usmana 9,

? i l © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © ! $
m  
m  
m

Odznaczona na licznych wystawach.
Pierwsza krajowa fatery;a wyrobów cementowych

G I O T A A A I  K U M A M I  1 S Y S
Lwów, ul. Świętego Pio rą I. 21. Telefon Nr. 658. 

Fi l i e :
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Cserniowce Bab.nhofstrasse 28.

T T t o - a .  s ł c ł a ć L i s i e :
W ielki zapas ru r betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betomarstwa wchodzące. 
K o szto ry sy , c e n n ik i  i  w zory  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie . Łaskawe zamó­

wienia miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
pa cenach umiarkowanych,

j $ © 0 0 ©  © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ )
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N a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - .............................

M m y z  dzienników i ogłoszeń St. S oko ł owsk i ego
~  -  L w ó w ,  Pi&saa; B a u s m a n a  9,

szenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

S U M *  O

O g ł o s z e n i e .  H
" E jReprezafliacya P i .  niani. Llojfiu (Irfldeiit Lloyd) f

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. ||j
Sprzedaje bilety jazdy po cen i eh nąjuiźssyeli: Ej

do A M E R Y K I  (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore, E j 
Galvestonu, Buenos-Aires etc.) E l

do A F R Y K I, A 1 JSTHALII, CHI9T, JAPO N II etc.. [|j
Parostatki cesarskie, największe, najwygidaiajsze i najszybsze.

E l Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- ffii 
E j skich udziela: E j

f j  Reprozentacya półn. niem. Lluydu we Lwowie, |j
Ei Pasaś Hausmana 9. Ei
E j E i



1 2

^ 5 © )®  ® Q ®  ® ®

Po cenach
„ y  redakeyjnyeh ogłuszenia do wszystkich

® bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
krakow skich , w arszaw skich , w ie-  

@  deńskich, czeskich, francuskich etc ,,

© czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 

( jf l n ia na klisze i rysunki do ogłoszeń,
^  prenumeratę na w szelkie pisma

§  przyjmuje
Ajencya dzienników!ogłoszeń

SOKOŁOWSKIEGO
w  we Lwowie, P a saż  Hausm ana I. 9.

Kosztorysy gratig.
©  w  
^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Karety lekkie i mało używane
w dobrym stanie do sprzedania. Stromenger 

fabryka powozów Lwów, Karola Ludwika 5.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 8'20, Souohong K. 4 -— , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedła, Lwów.
M ie j  cen fab ryczn ych

wysprzedaje

Portiery, firanki i story
tiulowe, koronkowe i gazowe, D y w a n y  s a l o n o ­

w e  i do wyścielania pokoi.

A . K rzysztofo  wlcz
Lwów, Hotel Georgea.

Ha gwiazdkę!
Prześliczne kartonaże i najmodniejsze bombo­
nierki, napełnione wyborowymi cukrami dese­
rowymi, oraz karmelki i cukierki ozdobne do 

ubierania drzewek poleca

H E S J E I E  T E E T 1 1
właść. parowej fabryki czekolady i cukrów 

we L w o w i e ,  ulica Kopernika 1. 3.

N o w o ś ć !  H i O d  w  p l a s t r a c h ! !  1 klgr 
3 kor. bez opłaty portowej.

Wyborny miód deserowy kuratyjny
w 5 klgr. blaszsnkaeh 6 kor. 60 hal. franco. 

Miód ten wysyłani także darmo za wy-
świadczenie ml pewnej małej grzeczności, która nic 

nie kosztuje, bliżej listownie.
Darm o broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą­

dajcie, warto przeczytać.
I*. Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany p.

Pół kilo Pierza gęsiego
tyłka 60 centów

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pierze ręką 
darte pół kilo tylko 60 et., te same w lep­
szym gatunku tylko 70 et. w pocztowych 
pakietach próbnych za pobraniem pocztowem. 
J . Krasa, hand el p ierza w  Sm iehow ie  

k o ło  P rag i (Czechy 680). 
Wymiana dozwolona.

Upraszam o dokładny adres.

Polskiemu społeczeństwu i kupie- 
ctwu polecamy ulubioną.

z podobiznami sławnych mężów sło­
wiańskich, jak: Sienkiewicza, Kościu­
szki, Havlicka, Palackiego i t. d.

Marśnera czekoladę czeską
„ „ m arynarską
„ „ Klairon

Gigant
także wszelkie gatunki delikatnych czekolad 
nadziewanych, cukierki wschodnie i owoco­
we! Bardzo delikatny proszek kakaowy. Lu- 
Sin ulubiony środek dla perfumowania od­

dechu.
Żądajcie towaru wyłącznie z naszej fabryki!

P ier w sz e  czesk ie

Tow. akcyjne fabryk

czekolady 1 ceklerkói iscMil
w  K r .  W inohradach.

Generalny zastępca
Henryk I. Schiffmann

w e Lw ow ie .

Pierniki do wód mineralnych bardzo skuteczne. 
Wyborne ciastka, pączki po 3 centy. Strucle, 

ciasta, torty świąteczne poleca najtaniej 
Cukiernia Krakowska, Lwów, Fredry.

N ę d z a r z !
złożony 11 - letnią nieuleczalną chorobą, ojciec 
licznej rodziny, nie mającej co do nst włożyć, 
błaga o wsparcie. Oby Bóg poruszył serca lito - 
ściwych osób, aby otworzyć raczyły dobroczynną 
dłoń swoją dla tych, których życie od 11 lat 
jest nieprzerwaną drogą krzyżową, a spełniając 
ten akt prawdziwie chrzęściańskiego miłosier­
dzia, usłyszą słowa: „Coście uczynili dla je ­
dnego z tych opuszczonych, toście dla mnie u- 
czynili“ . Łaskawe datki przyjmuje pani K. Ga­
jewska w Ustrobnej p. Krosno, „dla Nędzarza11. 
Powyższa prośba oparta jest na świadectwie 

choroby i nędzy

P r z e p r o w a d z e n i a

pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gw:«ranr.;fa za cał@ść»

52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JEILINEK
Wiedeń, Seliottendog 27. 

Budapeszt, A rany Janos utcza 84,

Lwów, Jagiellońska 22.
T e le fon  408.

Ostatnie ncwości!
N adszedł św ieży transport najnowszych lornetek

w dużym wyborze najnowszych wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

K O P E R i r i e K I  ' i  S Y I
optyoy i a s« o m ley ,  

f-wAw, plaso 1. 1 .

M o w o s ć !
t f a l l r l p i f  na puchu, wierzch i spód jednakowy, 
i w f U r j  obustronnie do użytku, ledziutkie i cie­
płe po zł. 16-50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. 
3'50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa­
bne po zł. 12 50, 14, 16. 18, 20 do 30.

czysto włosienne za 3 poduszki zł. 
( f i d  l o r d u t s  14, 16, 18, 20 do zł. 30. Materaee 
z morskiej trawy 6'50, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien­
nik i „Higiena" ze słomy preparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem, po zł. 10, 
12 do zł. 20.
f j f i i z m ć p  ł maszyna parowa odświeża i czyści 
l i W w U h u , poduszki pierzane zupełnie jak  no­
we po 30 ct. za kilo — tylko w specyalnej

pracowni kołesr i materaców

Józefa Schustera
w e L w ow ie , n i. K opernik;! 5.

U w ag i godne!
W tym roku śliwki i powidła bośniackie so 
wyborowe i znacznie tańsze jak w przeszłych 
latach zarazem polecam towary kolonialne 
południowe i konserwy, wyroby kiełbas i pa­
sztetów węgierskich, słoninę, smalec i sadła. 
Wina węgierskie i austryackie w cenach umiar­

kowanych.
Cennik wysyłam franko.

Tom asz Crurowicz
Budapeszt.

złr. 1 60
„ * • -  
„ 3—  
■ 4'-  
„ 5 - -

iuż nadszedł 
świeży transport

Ł erM  r cM M o-rossyjsltiej
zbioru majowego: 

l/, kig. W ysiew ek najlepszych 
l 't  kig. Congo Cesarskie  
1/a kig. Souohong fam ilijna 
1/t  kig Meiange de M oskau  
l lf kig. Imperial

poleca

Handel K a ro la  B a łłab an a
następcy

Józefa Oźmińskiego
Lwów

ul. Halicka 23.
klecenia z prowincyi uskutecznia się od­

wrotnie nie licząc opakowania.

B u ch  p o c ią g ó w  k o lą ]o w y ch  ob ow iązu jący  z d n iem  20. l ip c a  1904 r. (Czas środkowo-europejski).
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Do Lwowa
Na dworzec głów ny

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Dela.- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiiey, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Badowiee, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Burek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyro wa. 

z Iekan, Czortkowa,_ Kałusza, Demtyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i święta), Kóró/.mezó (od i/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Sumawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/81. Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Bi odów. 
z Lawoeznego, (Pesztu), Cj^trowu-.wftysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaezowa, Pctutcr. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezo Laborez (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawipy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
ro ’ a, Chyrowa

z le k a D , Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieiiey 
przez Zuczkę, Wyżn'cy, Serethu, Suezawy, R afnWię0. 

z Podwołoozysk. (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kop czyniee, Kozowy. 

z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca'. Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoozysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Pptu- 

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iw.mia pustego, Skały, Kopyezyniec. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca.. 
via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 

z Ickar- Żydaezowa, Nowosieiiey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9) Nowego Saeza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Żrd^jzow a (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Nowosieiiey, Dorny Watry, 
Suezawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, W ieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonic-za, Rymanowa, Sanoka, Chyr^w.i. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
zŁawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

12-45 

2-51
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Ze Lwowa
Z dworca głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącja. 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Kórósmezó (od 1/5 do 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suezawy, 
Dorny Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laboreza, Ryma­
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieiiey, Brodiny, P u tn y  Dorna 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Hus>a- 
tyna, Czortkowa 

do uawoeznego ^Pesztu), Dr.Lubycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu),
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sąeza, O r.W a 
(od 1/7 do 15/9), Oświęcima.

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiea, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieiiey. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ru sk ie j. 
do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Iekan, (Botuszan, Jass, Bubar sztu), Kałusza, ŻydaeŁowa, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, Kocmania. 
Dorny W atry, Suezawy, Nowosieiiey. 

do Krakowa, ^Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) J v  
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sąeza, Lubaczowa, 
Oświęcima.

do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 3( ° 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, K : 
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu Chyrowa, Mezó Laborez (Pesztu), Nowego Sąeza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza, 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie­

lscy, Berhomethu. Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suezawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Chyrowa, /Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Ja s ła , 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

■ i 
r

r

r o c ią g i  lokalne.
z Brzuehowie 6'42, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 1"47, 315, 4'30 i 5 03 po p., 

7'54 i 9 i2  wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, 116, 4 45 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

w łącznie), iOTO wieczór (od / 15/5 do 31/3 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szczerea 8 3 5  wieczór  ̂ od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 1135 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuehowie 5 48 rano, 9 30 i 10’50 przed połud., 12-32, 2.05, 3*35, 5;05 
po poł., 7 05 i 8 04 wieczór (do 11/9 włącznie), IIT0 w noey (ka­
żdej niedzieli).

dc Janowa 6 50 rano, 9 15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), P35 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3'18 po poł. (od 1/5 do 3 / 
włącznie) i 5-48 po poł. 

do Szczerea 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i  święta), 
do Lubienia W. 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i  święta).

| ... | 3-04|
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Na dworzec* „Podzamcze"
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniec, Czortkowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Zaleszezyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały. Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

209

6-43

10-52

9-21
11-24

Z dworoa „Podzamcze"
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiar 

tyna, Czortkowa.
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa.

do Podwoioczysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, iiostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań­
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


